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W  dziesiątą rocznicą 
wyzwolenia W ielkopolski.

Jes t p o m n ik k ró lew sk i w  K rak o w ie , w  g o d z i­

n ie w ie lk ie j ro czn icy G ru n w ald zk ie j „b rac io m  n a  

o tu ch ę" w zn ies io ny  o fia rn ą ręk ą i g o rącem  u czu ­

c iem  o b y w ate la  —  p a trjo ty , jak ich  n a o n czas n ie  

za w ielu b y ło w  N aro d z ie .

G d y sy n o w ie d z is ie jsze j W ielk o p o lsk i w  ro k u  

1 9 1 0 zn a leź li s ię u s tó p teg o  p o m n ik a , b o lesn e n i­

m i ta rg n ę ły re flek s je : tu k ró l —  Z w y c ięsca , o to ­

czo n y  G ry fem  p o m o rsk im , O rłem  z P o g o n ią ro zg ro  

m ił s iłę k rzy żack ą , zaś n a n o w o w zm o żo n a p ięść  

k rzy żack a g o d z i w  c ia ło i d u ch a częśc i P o lsk i, o d  

b ie ra je j z iem ię , b y t ek o n o m iczn y , k u ltu rę p o lsk ą , 

* d ep ce n a jśw ię tsze u czu c ia i cn o ty  p o lsk ie .
Z d aw ało  s ię  w ó w czas , że  k ied yś i n a  g ro b y  z ie ­

m i p o lsk ie j tu  n ie s tan ie , b o  o sta tn ią  je j sk ib ę zo rze  
p łu g  k o lo n isty  n iem ieck ieg o . Z n a leź li s ię i tu  m ało ­
d u szn i, trw o ż liw i i w y ro d n i, co z iem ię N iem co m  
za z ło tą m am o n ę b d d aw ali a w raz z n ią i g ro b y  

p rao jcó w  sw o ich .
L ecz n ie  u p ad ł n aró d  p o lsk i p o d  ja rzm em  k rzy -  

żack iem  b o u ra to w a ła g o .... d u sza p o lsk a ; w ch ło ­
n ę ła o n a w  s ieb ie n a jp ięk n ie jsze trad y c je p o lsk ie j  
i o p asan a jak ob y  o g n iw am i u czu ć n aszy ch w iesz ­
czó w  o d  p n ia  k u ltu ry  p o lsk ie j o d erw ać s ię n ie p o ­
zw o liła . O d  M ick iew icza w zię ła o n a jed n o ść n aro ­
d u , o d K rasiń sk ieg o h art, b ez k tó reg o by s ię s ta ł 
sk ru szy ła , o d  S ło w ack ieg o ó w  ro zp ęd  g w ieźd z isty ,  
o d S ienk iew icza  b o g ac tw o m o w y n asze j i te M a-  
te jk o w sk ie lin je G ru n w ald u , a ó d W y sp iań sk ieg o  
tę p rzed z iw n ą m o c w id zen ia s ieb ie w  zw ie rc iad le  
p rzesz ło śc i i p rzy sz ło śc i n aro d u .

I s ta ło s ię , że g d y  w  ro k u 1 9 1 3 o b ch o d zon o w  
P o zn an iu  w  k a tak u m b ach n iew o li i w  u k ry c iu o b ­
ch o d y s ty czn io w eg o p o w stan ia , p o raz p ie rw szy  
p o d zab o rem  p ru sk im  w y zw o liła s ię d u sza p o lsk a  
z lęk u , p o raź p ie rw szy  g ło śn e ro zpo częły  s ię n aro ­
d o w e m an ifes tac je n a u licach P o zn an ia , tłum io ne  
sza rżą p o lic ji p ru sk iej, a n aw et p sam i p o licy jn em i.

B ra ły  te m an ifes tac je p o czą tek  u  s tó p  p o m n ik a  
M ick iew icza , g d z ie lu d p o zn ań sk i w zo rem  w ie l­
k ieg o w ieszcza n aro d u s ta ł m o d litw ą d o N ajw y ż ­
szeg o o p o w szechn ą w o jn ę lu d ó w , k tó rab y  P o lsk ę  

w y zw o liła ,
I n ad esz ła ta w o jn a lu d ó w , a m o żn a śm ia ło  

tw ie rd z ić , że w  ro k u  1 9 1 4  z je j p o czą tk iem  p rzeo l-  
b rzy m ia część tu by lczego sp o łeczeń stw a W ielk o ­
p o lsk i, P o m o rza i G , Ś ląsk a w ierzy ła w  to n ieza ­
ch w ian ie , że — ch o c iażb y  i la t 2 0 w o jn a trw ać  
m ia la ł —  św iat n ie p o zw oli N iem co m  z n ie j w y jść  
zw y c ięsk o . A  k ażd y  żo łn ie rz —  P o lak , g d y  g o  g w ał 
te rn  w tło czy li d o  p ru sk ie j a rm ji, szed ł w  b ó j z m y ­
ś lą o P o lsce , z m y ślą p rze jśc ia d o n iew o li fran cu ­
sk ie j, z m y ślą  o  sab o tażu  d la P o lsk i. I c i, co  m ło d e  
sw o je ży c ie p o ło ży li n a p lacu  b o ju u m iera li z m y ­

ś lą o P o lsce .
A ż w reszc ie p rzy szed ł ro k 1 9 1 8 , w  k tó ry m  ła ­

m ie s ię p o tęg a p ru ska . P o zn ań , jak o m iasto  rep re ­
zen tu jące W ielk o p o lsk ę , p o raz p ie rw szy p rzy ­
w d ziew a o d św ię tn y w y g ląd p o lsk i, —  a g d y d n ia  
2 5 g ru d n ia p rzy b y w a Ig n acy P ad erew sk i, co ó w  
p o m n ik g ru n w ald zk i w y staw ił, p o d o p iek ą p rzed ­
s taw ic ie la K o alic ji, P o zn ań p rzy jm u je g o p o k ró ­
lew sk u , p o p o lsk u , w  n a jcu d o w n ie jszem n ap ięc iu  

n aro d o w y ch u czu ć.

W ó w czas  p rze lew a  s ię w śc iek ło ść  p o zn ań sk ich  
n iem ieck ich  p u łk ó w , k tó re 2 7 g ru d n ia ro zp o czyn a ­
ją p o d eg id ą o fice ró w  —  ju n k ró w  w alk i u liczn e , 
z ry w a jąc sz tan d ary  p o lsk ie i k o a licy jn e . W  tym  to  
d n iu  ro zp o czą ł s ię b ó j i p o czą tek  w o lno śc i d la s ta ­
re j p ias to w sk ie j W ielk o p o lsk i. N ieu zb ro jen i, z g o -  
łem i n ieo m al ręk o m a rzu cają s ię P o lacy  n a N iem ­
có w  i zw y c ięża ją . W  ty ch to w alkach jak o p ie rw ­
szy p o leg ł F ran c iszek R atajczak , b o h a te rsk i sy n  
z iem icy  w ielk o p o lsk ie j.

Z a p rzy k ład em  P o zn an ia p o sz ła ca ła p o zo sta ła  
d z ie ln ica p ru sk a . L u d n o śc i w ie lk o p o lsk ie j p o m o g ły

Ojciee św. o prześladowaniu katolików w M eksyku
R zy m , 2 7 . 1 2 . W  m o w ie  O jca św . zw raca ją  u w a- I p o ło żen ie  k a to lik ó w  w  S o w ietach  je s t s to k ro ć g o r-  

g ę d w a u stępy d o ty czące p rześ lad o w an ia k a to li- sze n iż p o ło żen ie w  M ek sy k u .
k ó w  w  M ek sy k u i w  R o sji. O jciec św . u w aża , że  —  0  —

M inister sprawiedliwości ustąpił
W  d n iu 2 2 b m . d o ty ch czaso w y m in iste r sp ra ­

w ied liw o śc i M ey sz tow icz u stąp ił n a w łasn e żąd a ­
n ie z za jm ow an ego s tan o w isk a .

R ó w n o cześn ie P rezy den t R zeczy p o sp o lite j m ia  
n o w ał m in istrem  sp raw ied liw o śc i S tan is ław a C ara ,

Paderewski W ilsonowi stawia pom nik w Poznaniu
N o w y Jo rk , 2 7 . 1 2 . P ism a am ery k ań sk ie d o n o ­

szą , że Ig n acy P ad erew sk i w  ce lu  u czczen ia  m o cz­
n icy  o sw o b o d zen ia  W ielk o p o lsk i z p o d  ja rzm a n ie ­
m ieck ieg o p o stan o w ił u fu n d o w ać w  P o zn an iu p o ­
m n ik W ilso n a, jak o teg o m ęża s tan u , k tó ry w  
sw ych 1 3 p u n k tach  u m ieśc ił jak o n ieo d zo w n y  w a ­
ru n ek zaw arc ia p o k o ju w sk rzeszen ia z jed no czo n e j 
P o lsk i z d o stęp em  d o  m o rza .

Bezzwłoczna i konieczna konsekwencja procesu 
m ariawickiego

P rzeb ieg p ro cesu p ło ck ieg o s tw ie rd z ił m . in . 
że K o w alsk i w  zb ro d n iach sw y ch p rzeciw k o m o ­
ra ln o śc i p o siad a ł w sp ó ln ikó w  i że jeg o zb ro d n ie  
n ie m iały ch a rak te ru  in d yw idu a lneg o , a leż , że b y ­
ły k o n sek w en c ją za ło żeń „ re lig ijn y ch " i „d o g m a-  
ty czn y ch " , czy li, że o b c iąża ją  ca łą  sek tę . Z b ro d n ie  
te p o w inn y b y ć trak to w an e n ie ty lk o jak o w y jąt­
k o w o c iężk ie w y k ro czen ia p rzec iw k o m o raln o ś ­
c i, a le ró w n o cześn ie jak o b lu źn ie rstw o . S łu szn ie  
w ięc  d o m ag ało  s ię 8 6  k a to lick ich o rg an izac ji św iec  
k ich s to licy ca łk o w ite j lik w id acji sek ty m arjaw ic -  
k ie j.

P o zatem  p ro ces p ło ck i w y k aza ł, że in k ry m i­
n o w an o czy n y n iem o ra ln e p o p e łn io n e zo sta ły m . 
in . n a o so b ach  m ało le tn ich , o d d an y ch  m arjaw itom  
d o  w y ch o w an ia . N ieb ezp ieczeń stw o  to  n ad a l is tn ie  
je i is tn ieć b ęd z ie , d o p ó k i m arjaw ic i b ęd ą  m ieć p ra  
w o n au czan ia i w y ch o w y w an ia . P o n iew aż tu ch o ­
d z i o m ało le tn ie , p rzew ażn ie n iezam o żn e w y ch o ­
w an k i, k tó re —  jak to w y k aza ł p ro ces —  m o g ą

Biernej aa Pom orsu polskiem
C o rresp o n d an ce , czaso p ism o w y ch o d zące w  

G en ew ie p o d  red ak c ją M arten sa —  p o d a je w ażn e  
szczeg ó ły o p en e trac ji n iem ieck ie j n a P o m o rzu  
p o lsk iem . W łaśc ic ie le z iem scy , N iem cy  te j d z ie ln i­
cy , o trzy m u ją zn aczn e su b w en c je w  fo rm ie k re ­
d y tu d łu g o te rm in o w eg o n a u m ia rk o w an y b ard zo  
p ro cen t —  p o d  w aru n k iem , że s ię zo b o w iążą n a le ­
żeć d o L an d b u n d u , n ie w stęp o w ać d o s to w arzy ­
szeń  p o lsk ich  i p ro testo w ać  p rzec iw  w szelk im  m a ­
n ife s tac jo m  ży cz liw y m  d la P o lsk i. K red y ty  u d z ie ­
lan e są za p o śred n ic tw em  H o len d ersk ieg o B an k u  
Z iem sk ieg o (H o llan d isch e B u iten ), o raz D anz ig er  

m ężn e w o jsk a g en . D o w b ó r - M u śn ick ieg o , k tó re  
w  k ró tk im  czas ie w y p ędz iły  re sz tę w o jsk n iem iec ­
k ich i zw iasto w a ły w y zw o len ie ca łe j W ielk o p o l­
sk i z tak  zn ienaw idzo n e j n iew o li p ru sk ie j

O d ty ch n iezap o m n ian y ch ch w il m in ę ło ju ż  
d z iesięć la t. W ielk o po lsk a z ro s ła s ię ju ż z p o zo ­
s ta łą M acie rzą i s tan o w i d z iś razem  z n ią jed n o ­
lic ie zo rg an izo w an e , p o tężn e p ań stw o p o lsk ie . 
W ie lk o p o lan ie , p rzeszed łszy  tw ard ą  szk o łę p ru sk ą  
w  c iąg u ty ch d z ies ięc iu la t d o k o n a li o g ro m u p ra ­
cy tw ó rcze j zw łaszcza w  d z ied z in ie g o sp o d arcze j 

d o ty ch czaso w eg o p o d sek reta rza  s tan u w  te rn m i 

n is ters tw ie .
B . m in . M ey sz to w icz  n a leża ł p o lity czn ie d o  g ru  

p y k o n se rw a ty s tó w  w ileń sk ich .

P ad erew sk i zam ó w ił ten p o m n ik u am ery k ań ­
sk ieg o  rzeźb ia rza  B erg lu m a . P o m n ik  m a b y ć u k o ń ­
czo n y  w  c iąg u  z im y , tak , ab y  jeg o  o d sło n ięcie m o ­
g ło  n astąp ić  w  czas ie trw an ia P o w szech n e j W y sta ­
w y  K ra jo w e j. <

Ż y czen iem  P ad erew sk ieg o  je st, b y  p o m n ik W il­
so n a s tan ą ł n a P lacu  W o ln o śc i.

zn a jd o w ać s ię w  s tan ie p sy ch iczn y m , u n iem o ż li­
w ia jący m  im  o p ó r, n a leży  w ięc n ieb ezp ieczeń stw u  
b ez w zg lęd u  n a w y ro k d ro g ie j in s tan c ji, za rad z ić  
p rzez o d eb ran ie m arjaw ito m  p raw a n au czan ia i 
w y ch o w y w an ia , b y  d u sze d z iew czą t n ie  b y ły  n ad a l 
n arażo n e n a zepsu c ie m o ra ln e .

B ezzw ło czn e zas to so w an ie teg o śro d k a za rad ­
czeg o  p o d y k to w an e je st tro sk ą o  p o rząd ek  p u b iicz  
n y  i o b y cza jn o ść p u b liczn ą , za k tó re P ań stw o  b ie - 
rze o d p o w ied zia ln o ść .

W  p o ru szo n e j p rzez n as sp raw ie n ie ch o d z i o  
w k ro czen ie n a  p o d staw ie d o m y słó w  i p o d e jrzeń , a -  
le n a m o cy  s tw ie rd zo n y ch  w y ro k iem  sąd o w y m  fa ­
k tó w  i k o n ieczn e , n a jszy b sze ra to w an ie zag ro żo ­
n y ch m o ra ln ie o só b m ało le tn ich , k tó ry ch  w  o g ó l­
n ie zn an y ch o k o liczn o ściach n ik t p ró cz P ań stw a  
sk u teczn ie o b ro n ić n ie m o że.

D la teg o też , zn a jąc tro sk ę R ząd u o p o rząd ek  
p u b liczn y i o b y cza jn o ść p u b liczn ą , zw racam y s ię  
d o N ieg o z p ro śb ą o zażeg n an ie w sk azan eg o w y ­
że j n ieb ezp ieczeń stw a .

C red it G ese lsch a ft. D zies ięć m iljon ó w  d o la ró w  ju ż  
w y p łaco n o zg ó ry w  ten sp o só b N iem co m  n a P o ­
m o rzu  p o lsk iem . K red y t p rzy zn aw an y  je st p rzed e -  
w szy stk iem  p o siad aczo m z iem sk im  p o ch o d zen ia  
n iem ieck ieg o zam ieszk a ły m n a g ran icy P o m o rza  
p o lsk ieg o  i P o zn ań sk ieg o , w zd łu ż N o tec i, k tó ra  s ta  
n o w i g łó w n ą  lin ję o b ro n y  s tra teg iczn ej b asen u  W i­
s ły  D o lne j. Jeżeli s ię zw aży , jak  p rzed  w o jn ą N iem ­
cy p rzy g o to w y w ali fo rty fik acje sw o je w  o k o licach  
A n tw erp ji i L ieg e z jed n e j s tro ny , w  k o licach M o ­
d lin a  i O sso w ca  z d ru g ie j —  to  k to  w ie , jak ie p rzy ­
g o to w an ia ro b ią o n i n ad b rzeg am i N o tec i?

n a sw o im  te ren ie  i p rzy czy n ili s ię n iem ało d o  zw ię  
’ k szen ia zb io ro w eg o w y siłk u  n ad ro zb u d o w ą i u -  

trw alen iem  o d zy sk ane j R zeczy p o sp o lite j. Ich ta ­
len t o rg an izacy jny  m o że b y ć d la ca łe j P o lsk i ja ś ­
n ie jszy m  p rzy k ład em .

C ześć o d d an a w  d n iu ro czn icy p o leg ły m  b o h a ­
te ro m  p o w stan ia , n iech b ęd z ie św iad ectw em , że  
lu d w ie lk o p o lsk i zaw sze i n iew zruszen ie s tać b ę ­
d z ie n a s traży d a lszeg o ro zw o ju u m iło w an e j O j­
czy zn y n aszej.
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Z a rz ą d  K o ła Z , O , K . Z , w  T o ru n iu  w y s ła ł d o  
p . M in is tra Z a le sk ie g o d e p e sz ę n a s tę p u ją c e j tre ­

ś c i:
K o ło  Z w ią z k u O b ro n y K re s ó w  Z a c h o d n ic h w  

T o ru n iu  p rz e s y ła P a n u  M in is tro w i w y ra z y  g łę b o ­
k ie j w d z ię c z n o ś c i z a  m o c n ą o b ro n ę  p ra w  n a s z y c h  
d o  Ś lą s k a  i s ta n o w c z y  p ro te s t p rz e c iw k o  a n ty p a ń ­
s tw o w y m  k n o w a n io m  V o lk s b u n d u  p o d c z a s o s ta t­
n ie j s e s ji R a d y  L ig i N a ro d ó w  w  L u g a n o . Z w ią z e k

Biblja Gutenberga w bibliotece kapituły w Pelplinie
W  b ib ljo te c e k a p itu ły  w  P e lp lin ie , k tó ra l ic z y d a n y c h  p rz e z  G u te n b e rg a  w  p ie rw s z y m  n a k ła d z ie ,  

o g ó łe m  2 5 ,0 0 0  to m ó w , z n a jd u je  s ię  m , in . b ib lja  G u - j B ib lja je s t w ła s n o śc ią b is k u p ó w  c h e łm iń s k ic h  o d  
te n b e rg a . J e s t to  je d e n  z 3 0 - tu  e g z e m p la rz y , w y - ( 1 5  w ie k u  i je s t je d y n y m  e g z e m p la rz e m  w  P o ls c e .

P A D L IN A  J A K O  W Ę D L IN Y .

P o lic ja w  D ro h o b y c z u w y k ry ła e s n s a c y jn ą a fe rę , p rz y ­
p o m in a ją c ą s p ra w ę m a s a rz a N o w a k a w e L w o w ie , k tó ry  
k o n in y  u ż y w a ł d o w y ro b u w ę d lin . P o lic ja p rz e p ro w a d z iw ­
s z y n a g łą k o n tro lę u m ie js c o w e g o ła p a c z a p s ó w , z n a la z ła  
ta m  6 0 k o n i, p rz y g o to w a n y c h n a rz e ź . M ię s o d o s ta rc z a n o  
d o w y ro b u k ie łb a s . S tw ie rd z o n o , ź e h a n d la rz e s k ó r s u ro ­
w y c h n a b y w a li k o n ie w w ie lk ic h i lo ś c ia c h , o d d a w a li je  
n a w ie ś , g d z ie z a b ija n o je , je li ta o d s y ła n o  d o m ia s ta , m ię ­
s e m  z a b ity c h k o n i tu c z o n o n ie ro g a c iz n ę . A fe ra p rz y b ie ­
ra w ie lk ie ro z m ia ry .HGFEDCBA

O J C IE C  P O L IC J A N T  S T R Z E L A  D O  S Y N A .

Z  K a s e l d o n o s z ą o w s trz ą s a ją c e j tra g e d ji , ja k a  
ro z e g ra ła s ię ta m  u b ie g łe j n o c y  w  c z a s ie p o ś c ig u  
p o lic ji z a  b a n d ą  w ła m y w a c z y . U rz ę d n ik  p o lic y jn y  
W e rn e r R a u , b io rą c y  u d z ia ł w  p o ś c ig u , a re sz to w a ł  
je d n e g o  z  w ła m y w a c z y  i n a k ła d a ł m u  k a jd a n k i n a  
rę c e . Z  p o w o d u  c ie m n o śc i R a u  n ie  p o z n a ł, ż e  a re ­
s z tu je  w ła s n e g o  s y n a , k tó ry  u tra c iw s z y  p rz e d  p e w ­
n y m  c z a se m  p o s a d ę , w s z e d ł  ,w  to w a rz y s tw o  m ę tó w  
s p o łe c z n y c h  i s to c z y ł s ię n a  b e z d ro ż a .

N a to m ia s t s y n  p o z n a ł o jc a  i o g a rn ię ty  w s ty d e m  
u s iło w a ł z a  w s z e lk ą c e n ę  z b ie c . W y z w o liw s z y  rę ­
c e z k a jd a n ó w  p o w a lił o jc a u d e rz e n ie m  p ię ś c i w  
g ło w ę , p o c z e m  rz u c ił s ię d o u c ie c z k i. S ta ry  R a u  
z a  u c ie k a ją c y m  d a ł k ilk a n a śc ie  s trz a łó w  ra n ią c  g o  
c ię ż k o . D o p ie ro u s ły sz a w s z y o k rz y k s y n a , o jc ie c  
p o z n a ł g o . S ta ry  R a u , k tó ry  c ie s z y  s ię  w ie lk ie m  p o ­
w a ż a n ie m  s w y c h  w ła d z p rz e ło ż o n y c h , d o z n a ł s il­
n e g o  w s trz ą su  n e rw o w e g o . t

S T R A C E N IE  C H IŃ S K IC H  K O R S A R Z Y .

W  H a n k o u  s tra c o n o trz e c h p ira tó w , k tó rz y  
d o k o n a li n a p a d u  n a  c h iń sk i s ta te k . P rz e d w c z o ra j  
s tra c o n o 1 6  b a n d y tó w .

—  o  —

S U K C E S W  H O D O W L I  B U R A K Ó W .

Z  in ic ja ty w y T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o w  O l­
k u s z u o d b y ł s ię m ię d z y  ro ln ik a m i p o w ia tu o lk u ­
s k ie g o  p ie rw s z y  k o n k u rs z a s ie w ó w  i h o d o w li b u ­
ra k ó w  p a s te w n y c h , k tó ry  d a ł n ie o c z e k iw a n e w y ­
n ik i, M . in . g o s p o d a rz P io tr M a d e j n a w ie s z c z e -  
g ó ln e j, le c z  d o b rz e  u p ra w ia n e j z ie m i ,z e b ra ł p rz e ­
c ię tn ie  z m o rg a  9 2 4  c e n tn a ró w  m e try c z n y c h  b u ra ­
k ó w  p a s te w n y c h . J e s t to  w  d z ie d z in ie te j h o d o ­
w li n ie b y w a ły  s u k c e s .

C O  S Ł Y C H A Ć  W  K R A J U  I Ś W IE C IE

x M e k s y k , D o b iu r re d a k c y jn y c h w ie lu d z ie n n ik ó w  
w ta rg n ę ła g ru p a m ę ż c z y z n i k o b ie t w  c e lu z a p ro te s to w a ­
n ia p rz e c iw k o  m o ż liw o ś c i o d w ie d z in H o o v e ra w  M e k sy k u .  
O s o b y te w y ja ś n iły , ż e n a le ż ą d o L ig i w a lk i z im p e r ja liz -  
m e m  y a n k e s ó w .

x )  P a ry ż . „ L e J o u rn a l" d o n o s i z E m b ru n , iż n a s tą p iło  
ta m  n a p rz e s trz e n i k ilk u ty s ię c y m e tró w  s z e ś c ie n n y c h z a ­
w a le n ie s ię s k a ł, w s k u te k c z e g o o s u n ę ła s ię p o łu d n io w a  
c z ę ś ć m ia s ta . K ilk a b u d y n k ó w  je s t z n ie s io n y c h , k ilk u in ­
n y m  g ro z i z a w a le n ie .

y )  L e n in g ra d . R z e k a N e w a w y s tą p iła z b rz e g ó w  i z a ­
la ła c a łą d z ie ln ic ę . P o d  w o d ą s to i s z e re g  fa b ry k  o ra z e le ­
k tro w n ia , s k u tk ie m  c z e g o w n ie k tó ry c h c z ę ś c ia c h m ia s ta  
b ra k p rą d u e le k try c z n e g o . W  m ie ś c ie p a n u je z ro z u m ia ła  
p a n ik a . W ła d z e s o w ie c k ie z a rz ą d z iły s z e re g ś ro d k ó w  
o s tro ż n o ś c i.

x ) N o w y J o rk . W  n o w o b u d u ją c y m  s ię k o ś c ie le a n a ­
b a p ty s tó w  w y b u c h ł p o ż a r, k tó ry  z n is z c z y ł w e w n ę trz n e b o a -  
z e rje o ra z z e w n ę trz n e ru s z to w a n ia . C h o d z i tu o k o ś c ió ł, 
k tó re g o b u d o w a m a k o s z to w a ć d w a m iljo n y d o la ró w , o f ia ­
ro w a n y c h  w  c a ło ś c i p rz e z  m ło d e g o  R o c k e fe lle ra .

z )  B u d a p e s z t. O n eg d a j n a p la c u M a rk a z a w a liła s ię  
k a m ie n ic a , l ic z ą c a k ilk a s e t la t. Z p o d g ru z ó w  w y d o b y to  
d w ie o s o b y z a b ite , a d w ie c ię ż k o ra n n e .

=  N a p re z e s a Iz b y h a n d lo w e j w Z a g rz e b iu J a ro m ira  
A rk o d o k o n a n o z a m a c h u w  p o c ią g u , z d ą ż a ją c y m  z S u s z a -  
k u d o B ró d . N a s k u te k a la rm u n a p a d n ię te g o , n a k tó re g o  
n a p a s tn ik rz u c ił s ię z e s z ty le te m , n a d b ie g ł k o n d u k to r , k tó ­
ry  ro z b ro ił n a p a s tn ik a i o d n ió s ł p rz y te m  ra n ę . P o w ó d z a ­
m a c h u je s t d o ty c h c z a s n ie z n a n y .

x )  M a d ry t. W  M a d ry c ie i w c a łe j H is z p a n ji o ra z  
w G ó rn e j K a ta lo n ji p a n o w a ły s iln e m ro zy . K a ta lo n ji  
te rm o m e tr w s k a z y w a ł p o n a d 1 2 s to p n i.

P a ry ż . Z A fg a n is ta n u d o n o s z ą : W ó d z p o w s ta ń c ó w  . 
w  A fg a n is ta n ie S a c a o o g ło s ił p ro k la m a c ję , k fó ra d o rę c z o - |  
n a z o s ta ła p o s e ls tw o m  w  K a b u lu . S a c a o  o g ła s z a , iź b ę d z ie t 
p ro w a d z ić w a lk ę p rz e c iw k o k ró lo w i A m a n n u la h o w 'i, d o p ó - > 
k i k ró l n ie b ę d z ie  z d e tro n iz o w a n y  i ż a d n y c h  ro k o w a ń  z  rz ą - ' 
d e m  n ie ro z p o c z n ie . S a c a o  n a z y w a k ró la  A m a n u lla h a z d ra j- • 
c ą k u ltu ry s ta ro -a fg a ń s k ie j , k tó ry  w y p o w ie d z ia ł w a lk ę d u ­
c h o w ie ń s tw u .  ; 

n a d a l s to i n a  s ta n o w is k u  re z o lu c y j s w o ic h  z m a r ­
c a 1 9 2 6 r . , d o m a g a ją c y c h s ię ro z w ią z a n ia V o lk s-  
b u n d u  i p rz y rz e k a  P a n u  M in is tro w i, ż e  n ie z a p rz e  
s ta n ie  s w y c h  w y s iłk ó w  n a d  o b ro n ą i k o n s o lid a c ją  
p o ls k o ś c i n a z a c h o d n ic h  z ie m ia c h  R z e c z y p o s p o li­
te j .

(— ) S t. D e rw a ń sk i, p re z e s .

(— ) D r. B re js k i, s e k re ta rz .

J A R M A R K I  W  S T Y C Z N IU  W  W O J E W . P O M O R S K IE M .

3 s ty cz n ia 1 9 2 9 r .
B ro d n ic a : b y d ło  i k o n ie .
T o ru ń M ia s to : b y d ło i k o n ie .
W e jh e ro w o , p o w . M o rs k i: k ra m n y , b y d ło i k o n ie .

4 s ty cz n ia 1 9 2 9 r .
G ru d z ią d z : b y d ło i k o n ie .
L id z b a rk , p o w . B ro d n ic a : b y d ło i k o n ie .

7 s ty c z n ia 1 9 2 9 r .
L in ie w o , p o w . K o ś c ie rz y n a : b y d ło , k o n ie i ś w in ie .
Ś w je c ie : b y d ło i k o n ie .

8 s ty c z n ia 1 9 2 9 r .
D z ia łd o w o : k ra m n y , b y d ło  i k o n ie .
W ą b rz e ź n o : k ra m n y , b y d ło i k o n ie .

9 s ty c zn ia 1 9 2 9 r .
K a r tu z y :  k ra m n y , b y d ło i k o n ie .

1 0 s ty cz n ia 1 9 2 9 r .
T o p ó ln o , p o w . Ś w ie c ie : k ra m n y , b y d ło  i k o a ie ,

1 1 s ty cz n ia 1 9 2 9 r .
P e lp lin , p o w . T c ze w : b y d ło , k o n ie i ś w in ie .

1 6 s ty c zn ia 1 9 2 9 r .
K u rz ę tn ik , p o w . L u b a w a : b y d ło i k o n ie .
P ło ś n ic a , p o w . D z ia łd o w o : b y d ło i k o n ie .

1 7 s ty c zn ia 1 9 2 9 r .
T o ru ń : b y d ło  i k o n ie .

1 8 s ty c zn ia 1 9 2 9 r .
G ru d z ią d z : b y d ło i k o n ie .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 8 g ru d n ia  2 8  r .

n ie z a p is a ł s o b ie n a I k w a r ta ł „ G fo s u W ą b rz e ­
s k ie g o s a m  s o b ie  s z k o d z i! W  ty m  c z a s ie  d o łą c z y m y  n a d ­
z w y c z a j p ię k n y i c iek a w y k a le n d a rz b e z p ła tn ie w s z y s tk im  
a b o n e n to m  k w a rta ln y m !

D o o s ta tn ie g o n u m e ru n a s z e g o p is m a d o łą c z y liś m y  
d la a b o n e n tó w  k a le n d a rz ś c ie n n y n a ro k 1 9 2 9 . W  k ró t­
k im  c z a s ie d o łą c z y m y p ię k n y k a le n d a rz k s ią ż k o w y d u ż e ­
g o fo rm a tu .

W  s p ra w o z d a n iu  z s a li s ą d o w e j z a s z ła z p o w o d u  n ie ­
d o p a trz e n ia  o m y łk a . M ia n o w ic ie  w  s p ra w ie  p . C h w a s tk a  i p . 
Z a g ie rs k ie g o . P . C h w a s tk a z a s tę p o w a ł a d w o k a t a n ie ja k  
p o d a n o  n ik t s ię n a ro z p ra w ę n ie s ta w ił .

—  N u m e r ś w ią te c z n y I lu s tro w a n e g o K u rje ra C o d z ie n n e ­
g o  o b ję to ś c i 4 8  s tro n  w  c e n ie  3 5  g ro s z y  d o  n a b y c ia w  A d m i­
n is tra c ji „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " . T a k ż e n a b y ć m o ż n a n u m e r  
g w ia z d k o w y „ N a S z e ro k im  Ś w ie c ie " , ró w n ie ż w  z w ię k s z o ­
n e j o b ję to ś c i. K a le n d a rz „ I lu s tro w a n e g o K u rje ra " n a d s z ed ł  
i je s t d o  n a b y c ia  ró w n ie ż w  A d m in is tra c ji.

—  W  sp r a w ie sk ła d a n ia ż y cz eń . P a n W o jew o d a P o ­
m o rsk i p rz y jm o w a ć b ę d z ie ż y c z e n ia n o w o ro c z n e d la P re ­
z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j i R z ą d u o d w s z y s tk ic h  
w ład z k o ś c ie ln y c h , w o js k o w y c h i c y w iln y c h w d n iu N o ­
w e g o R o k u o g o d z . 1 3 w  a u li P o m o rs k ie g o  U rz ę d u W o je ­
w ó d z k ie g o .

—  ira d y c y ju y o p ła te k  w  S . M . P . O s ta tn ie j n ie u z ie h  
o u b y t s ię tra u y c y jn y o o c h o d g w ia z d k i w S to w a rz y s z e n iu  
M ło d z ie ż y P o ls k ie j (m ę s k ie j) w w ik a ry jc e . N a o o c h o d , 

p ró c z w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  —  p rz y b y li: A s . P ro te k to r z a -  
k ry ś , k s . b d a n ie c , k le ry c y B ia łe c k i i T ry c z a k , p . B u r­
m is trz S c h w a rz , s e n jo r d z ie n n ik a rz y p o m o rsk ic h i c z ło n e k  
h o n o ro w y R a d y Z w ią z k o w e j S . M . P . re d a k to r R a k o w s k i 
z G ru d z ią d z a ; p . p ro f . Ł u g ie w ic z o ra z p . E rn s t. K lu b s p o r ­
to w y „ P o m o rza n k a " re p re z e n to w a ł p re z e s te jż e p . F ra n c i­
s z e k S z e lig a ; Z re d a k c ji „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o p rz y b y ł  
p . W a c h o w ia k , K a t. Z w . M ło d z ie ż y re p re z e n to w a ł p . S ie ­
m ią tk o w sk i.

O b c h ó d g w ia z d k o w y ro z p o c z ą ł s ię p rz e m ó w ie n ie m  k s . 
P a tro n a M ó w iń s k ie g o ; p o c z e m  n a s tą p iły d e k la m a c je , w y ­
g ło s z o n e p rz e z c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a . B a rd z o s e rd e c z ­
n ie p rze m ó w ił p . P ro te k to r k s . p ro b o s z c z Z a k ry ś .

P rz e m ó w ił ró w n ie ż re d a k to r p . R a k o w s k i, k tó re g o  p rz e  
m ó w ie n ie n a c e c h o w a n e b y ło s e rd e c z n o ś c ią .

P o  w s p ó ln e m  p o d z ie le n iu  s ię o p ła tk ie m  c z ło n k o w ie  T o ­
w a rz y s tw a n a w z a je m  o b d a rz y li s ię p o d a ru n k a m i. U ro c z y ­
s to ś ć w y p e łn iły k o lę d y b ą d ź to o d ś p ie w a n e lu b o d e g ra n e  
p rz e z o rk ie s trę b a rd z o u d a fn ie . O d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i, z a ­
k o ń c z o n o tę p ię k n ą i tra d y c y jn ą u ro cz y s to ś ć .

U ro c z y s to ś ć  w  S . M . P . w y p a d ła o k a z a le j, a n iż e li w  n ie ­
k tó ry c h in n y c h to w a rz y s tw a c h ; g d y ż d o je j u ś w ie tn ien ia  
p rz y c z y n ili s ię w  z n a c z n e j m ie rz e g o ś c ie , k tó rz y z c a le m  
s e rc e m  i d u s z ą z b liż y li s ię d o m ło d z ie ż y .

—  R o z p ę ta n y  ż y w io ł. U b ie g łe j s o b o ty  w  p o łu d n ie , w y ­
b u c h ł w  fa b ry c e p o w o z ó w  p . J . K o p c z y ń sk ie g o p rz y u lic y  
P rz e m y s ło w e j o lb rz y m i p o ż a r .

Z a a la rm o w a n a o c h o tn ic z a s tra ż p o ż a rn a z c a łą e n e r -  
g ją p rz y s tą p iła d o z lo k a liz o w a n ia p o ż a ru o ra z d o ra to w a ­
n ia z a g ro ż o n y c h b u d y n k ó w . P o m im o e n e rg ic z n e j a k c ji ra ­
tu n k o w e j, k tó rą p ro w a d z ił p a n B u rm is trz S c h w a rz , s p a liły  
ą ię s to la rn ia i la k ie rn ia . S z k o d y p o w s ta łe w s k u te k p o ż a ­
ru s ą z n ac z n e . P rz y c z y n y p o ż a ru d o ty c h c z a s n ie w y ­
ja ś n io n o .

N a s tę p n e g o d n ia , to je s t w  n ie d z ie lę , 2 3 b m . ró w n ie ż  
w  p o łu d n ie ro z le g ły s ię p o m ieś c ie trąb k i a la rm o w e . J a k  
s ię o k a z a ło , p o ra ź w tó ry z a p a li ło s ię u p . K o p c z y ń s k ie g o ,  
tą ra ż ą je d n a k ju ż n ie g ro ź n ie . W  p rz e c ią g u k ró tk ie g o  
c z a s u  p o ż a r z lo k a liz o w a n o .

—  G w ia zd k a w  Z a k ła d z ie F iz y k a ln e j T er a p j i  i W o d o ­
le c z n ic tw a p rz y P o w . K a s ie C h o ry c h . W  w ig ilję B o ż e g o  
N a ro d z e n ia o g o d z . 4 p o p o łu d n iu o d b y ła s ię g w ia z d k a  
w Z a k ła d z ie F iz y k a ln e j T e ra p ji i W o d o le c z n ic tw a p rz y  

P o w ia to w e j K a s ie C h o ry c h . P o d c z a s u ro c z y s to ś c i p rz e m a ­
w ia ł W ie l. K s . G d a n ie c o ra z p rz e w o d n ic z ą c y P o w . K a s y  
C h o ry c h p . B o le s ła w S z cz u k a . P o o d ś p ie w a n iu k ilk u k o -  
le n d , Z b y sze k M ila n o w sk i w y g ło s ił ła d n y w ie rs z y k o B o -  
ź e m  N a ro d z e n iu ; p o c z e m  ro z d a n o s ie d m io ro d z ie c io m  p o ­
d a rk i. R a d o ś ć d z ie c i, o trz y m u ją c y c h p o d a rk i b y ła w ie lk a ;  
o n e to w ie d z ą n a jle p ie j, ja k i u ro k p o s ia d a g w ia z d k a .

T a g w ia z d k a d la d z ie c i c h o ry c h p ło n ie w  m o rz u n ę ­
d z y  lu d z k ie j ja k  la ta rk a  n a o c e a n ie , w id n a z d a le k a  i w s k a ­

z u ją c a d ro g ę .

—  W ig ilja . D z ie ń w ig ilijn y p rz e s z e d ł w m ie ś c ie n a -  
s z e m  n a o g ó ł b a rd z o s p o k o jn ie . W ie c z o re m  u lic e ś w ie c iły  
p u s tk a m i, g d z ie ś n ie g d z ie ś  p rz e c h o d z ił s z y b k im  k ro k ie m  s p ó ­
ź n io n y p rz e c h o d z e ń , z d ą ż a ją c d o d o m u , b y n ie s p ó ź n ić s ię  
n a t ra d y c y jn ą  w ie c z e rz ę w ig ili jn ą . W  d o m a c h z a p a n o w a ła  
ra d o ś ć . P o w ie c z e rz y ś p ie w a n o p rz y z a p a lo n e j c h o in c e  
p rz e c u d n ą , p e łn ą u ro k u p ie śń „ W ś ró d n o c n e j c is z y " ! . . .

O  p ó łn o c y  o d b y ła s ię w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m  „ P a s te r ­
k a " , k tó rą o d p ra w ił C z c ig . k s . p ro b o s z c z  Z a k ry ś w  a s y ś c ie  
k s ię ż y M ó w iń s k ie g o i G d a ń c a o ra z k le ry k ó w  B ia łe c k ie g o  
i T ry c z a k a . P o d n io s łe k a z a n ie w y g ło s ił K s . p ro b o s z c z .

—  M n ó s tw o k r a d z ie ży z a s z ło o s ta tn io w m ie ś c ie n a -  
s z e m . Z ło d z ie je k ra d li c o p o d rę k ę w p a d ło : p ie n ią d z e ,  
ż y w n o ś ć . W  d z ie ń  w ig ilijn y  z a n o to w a n o  d w a  w y p a d k i k ra ­
d z ie ż y . K ra d z ie ż y p ie n ię d z y n a s u m ę o k o ło 2 0 0 0 z ło ty c h  
d o k o n a n o u p . G ra b o w s k ie g o p rz y u l. W o ln o ś c i w  c h w ili,  
k ie d y ż o n a p . G ra b o w s k ie g o z s z w a g ie rk ą p o s z ła n a „ P a ­
s te rk ę " , a  p . G . s p a ł. D ru g ie j k ra d z ie ż y  d o k o n a n o  u k s ię ­
d z a p ro b o s z c z a Z a k ry s ia , b ę d ą c e g o w ty m  c z a s ie w k o ­
ś c ie le n a P a s te rc e . K s . p ro b o s z c z o w i s k ra d z io n o s ło n in ę i 
c h le b .

T rz e c ie j k ra d z ie ż y d o k o n a ł n ie ja k i 1 9 - le tn i F e lik s P o -  
la n o w s k i, k tó ry z a b ra w s z y o k o ło 1 2 0 0 z ło ty c h z e s k ła d u  
c u k ie rk ó w  p . T a ra s ie w ic z a (u l. K o le jo w a ) , u c ie k ł w  n ie w ia ­
d o m y m  k ie ru n k u . J a k  n a s p o w ia d o m io n o , m ło d y z ło d z ie j 
te n s ie d z ia ł ju ż w  w ię z ie n iu z a k ra d z ie ż z w ła m a n ie m .

C z w a r te j k ra d z ie ż y d o k o n a n o p rz y u l. C h e łm iń s k ie j  
n r . 1 , s k ą d  z a b ra li s k ó rk i w a rto ś c i o k o ło  9 0 0 z ło ty c h . Z ło ­
d z ie je , u c ie k a ją c , s k ra d z io n e s k ó rk i o w in ę li w  f ira n ę . W  
w s z y s tk ic h c z te re c h w y p a d k a c h P o lic ja w d ro ż y ła n a ty c h ­
m ia s to w e ś le d z tw o .

—  G w ia z d k a u  c h o r y c h . J a k  z  z d ro w ie m , le p ie j? O  ta k ,  
w  B o ż e N a ro d z e n ie z a w s z e le p ie j . A  g w ia z d k a , c o p rz y ­
n io s ła ?  T a k  s o b ie . N a jle p s z y m  p o d a ru n k ie m  b y ło b y  z d ro w ie .  
O j, w ie rz y ć w a m , c h o rz y , z d ro w ia s o b ie ż y c z y c ie .

T u  c ię ż k o  c h o ry . G ru ź lic a , p o tw ó r g o rs z y o d 2 0 s to p ­
n i m ro zu . C h o ry u ś m ie c h n ię ty . Z o b a c z y m y s ię o d d z iś  
z a ro k ? O d p o w ie d z ią u ś m ie c h  i ru c h rę k o m a , n ie w ia d o m o , 
o z n a c z a ta k c z y n ie . J a k  B ó g d a . N o , n o m o ż e p o w in ­
s z u je m y s o b ie . _ _ _

P rz e d ro k ie m , w s z p ita lu , w w ig ilję . M ło d a , p o c z ­
c iw a p a n ie n k a , s ie ro ta , c h o ra n a g ru ź lic ę g a rd ła . K o le ­
ż a n k i ś p ie w a ły „ A n io ł p a s te rz o m m ó w ił" . O n a tw a rz  
w tu liła w  p o d u s z k ę , —  p ła k a ła . P rz e c z u w a ła ś , ż e to o s ta t­
n ia tw o ja g w ia z d k a . D z iś w  n ie b ie o b c h o d z i B o ż e n a ro ­
d z e n ie . P ie rw s z e d n i s ie rp n ia u jrz a ły je j tru m n ę .

In n e m ie js c e . K ą c ik  s k ro m n y , c ie m n y , z im n y , la m p k a  
n a f to w a . G w ia z d k i a n i ś la d u . N ie s ta rc z y ło , je ż e li, n a j­
w y ż e j n a ż y c ie , k a rto fle , c h le b . O n a 8 0 la t, o n te n s a m  
w ie k , le ż y o d la t. D z ie c i z a p o m n ia ły o ro d z ic a c h . S ta ­
ro ś ć n ie ra d o ś ć .

N a s e rc e . P o k o ik m iły , c iep ły , o jc ie c rz e m ie ś ln ik , je s t  
c h o in k a , s ą g o ś c ie , b ra k je d y n ie z d ro w ia . C h o ry  u ś m ie c h a  
s ię , p o z n a w s z y z n a n ą fw a rz . O b a w ia s ię ś m ie rc i . M ó j  
c h ło p c z e , ty n a s w s z y s tk ic h p rz e ż y je s z . G w ia z d k a p rz y ­
n io s ła g w ia z d o ra z c z e k o la d y i c h o ro b ę . N a W ie lk a n o c  
te ż c h o ro w a ł.

R e u m a ty z m  u b e z w ła d n ił. O d la t 2 2 s ie d z i n a k rz e ś le ,  
n o g i d o n ie c h o d z e n ia , rę c e ja k o ta k o . S tó ł z a s ta w io n y , 
c h o ra w e s o ła . Ż y c z e n ia ja k ie ? Z d ro w ia ! D o c z e k a ć n a  
p rz y s z ły ro k , a b y b e z o b c e j p o m o c y c h o d z ić n a s w o ic h  
n o g a c h .

B o ż e N a ro d z e n ie , ś w ię to m iło ś c i. O d w ie d z a n ie le k a r­

s tw e m  d la c h o ry c h .

—  Ł o b u z e r sk i n a p a d . W  p ie rw s z e ś w ię to  B o ż e g o N a ­
ro d z e n ia w ie c z o re m  o k o ło g o d z in y 7 p rz y u lic y W o ln o ś c i  
n a p a d ł n ie ja k i B ro n is ła w  O rz e c h o w sk i z z a w o d u c z e la d n ik  
s to la rsk i, n a p . J a n a C a n d ra , u d e rz a ją c p . C . k ilk a k ro tn ie  
k ije m  w g ło w ę . J a k ie p o d ło ż e m ia ł n a p a d , n ie w ia d o m o ; 
w y św ie tl i to p o lic ja , k tó ra n a ty c h m ia s t p o w y p a d k u s p i­

s a ła p ro to k ó ł.
—  O d N o w eg o R o k u p o d w y ż sz a s ię ta r y fę p o c z to w ą  

ja k  n a s tę p u je : O p ła tę z a p o le c o n ą p rz e s y łk ę p o c z to w ą p o d  
w y ż s z a s ię z 4 0 d o 5 0 g ro s z y w o b ro c ie w e w n ę trz n y m  
i z 5 0 d o 6 0 g ro s z y w  o b ro c ie z a g ra n ic z n y m , N a le ż y to ś ć  
a s e k u ra c y jn a p rz y l is ta c h w a rto ś c io w y c h z o s ta je p o d w y ż ­

s z o n a n a 3 0  g ro s z y .
Z a ro z m o w y m ię d z y m ia s to w e p o d w y ż s z a s ię o p ła tę  

p rz e c ię tn ie o 2 0 p ro c . D o ty c z y to ró w n ie ż ro z m ó w  p il­

n y c h  ( te rm in o w y c h ) i p ra s o w y c h .

—  O g ra n ic ze n ie l ic e n c j i n a p r ze m y s ł o k r ęż n y . N a w n io  
s e k R a d y M ie js k ie j i M a g is tra tu w  W ą b rz e ź n ie z a rz ą d z a m  
n a p o d s ta w ie a rt . 5 5 i u s t. 1 . ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o lite j z d n ia 7 . 6 . 1 9 2 7 r . o p ra w ie p rz e m y s ło -  
w e m  —  D z . U s t. 5 3 , p o z . 4 6 8  —  ż e n a  p ro w a d z e n ie w  te m  
m ie ś c ie p rz e m y s łu o k rę ż n e g o .w y m ie n io n e g o w  a rt . 4 5 1 . I  
i 3 w y ż e j p o w o ła n e g o ro z p o rz ą d z e n ia , t j . n a s p rz e d a ż to ­
w a ró w  o ra z w y k o n y w a n ia d ro b n y c h ś w ia d c z e ń n a tu ry  
p rz e m y s ło w e j s p o s o b e m  o k rę ż n y m , n a p o d s ta w ie l ic e n c ji , 
w y d a n e j p rz e z in n ą w ła d z ę , m u s i b y ć u z y s k a n e o s o b n e z e ­
z w o le n ie (w iz a ) m ie js c o w e j w ła d z y p rz e m y s ło w e j, t j , S ta ­
ro s ty P o w ia to w e g o w  W ą b rz e ź n ie .

T o ru ń , d n ia 2 9 l is to p a d a 1 9 2 8 r .

W o je w o d a : p . o . (— ) L a m o t.

W n io s e k o u c h w a le n ie p o w y ż s z e g o s ta w iła K o rp o ra c ja  
K u p c ó w  z p . J e z ie rs k im  n a c z e le . (P rz y p . re d .)

— B a l M a sk o w y . K lu b S p o r to w y  „ P o m o rza n k a " u rz ą ­
d z a w  d n iu  3 1 b m . w ie c z o re m  w  s a li p . K a c z y ń s k ie g o „ B a l  
M a s k o w y " . J e s te ś m y  p rz e k o n a n i, ź e o b y w a te ls tw o tu te js z e ,  
d o c en ia ją c z n a c z e n ie s p o r tu , p o p rz e K lu b S p o r to w y „ P o -  
m o rz a n k e "  p rz e z  t łu m n e  p rz y b y c ie  n a  „ B a l M o s k o w y " . C z y ­
s ty  z y k  z B a lu  p rz e z n a c z a s ię n a c e le to w a rz y s tw a .

—  „ M iło s tk i  S tu d e n ta " . O to  ty tu ł d ra m a tu , k tó ry  u jrz y ­
m y w  k in ie „ H o te l  D w ó r  W ą b r z esk i"  d n ia 2 9 i 3 0 g ru d n ia  
t j . w  s o b o tę i n ie d z ie lę . W  ro li g łó w n e j w y s tę p u je H a rry  
L ie d tk e ja k o s tu d e n t w ię z ie ń . D z ie ln ie m u s e k u n d u ją H r. 
A g n e s  E s te rh a z y , M a rja  P a u d le r o ra z  H n a s  J u n k e rm a n n . P o ­
tę ż n y  te n  w  1 2  a k ta c h  d ra m a t je s t o s n u ty  n a  t le  s ły n n e j o p e ­
re tk i „ S tu d e n t ż e b ra k " .

P o z a te m  w y ś w ie tla  s ię d a ls z y c ią g w a lk i „ H e rk u le s a z  
z T y tn a m i" .

—  K in o  „ S ło ń ce " .  D z is ia j w ie c z o re m  p ię k n y  f i lm  p o d  ty ­
tu łe m : „ M ia s to  ty s ią ca u c ie ch "  o ra z p rz e p y s z n y  n a d p ro g ra m  
W  s o b o tę i n ie d z ie lę „ T a jem n ica  d o m u H a b sb u r g ó w " O  
w ie lk o ś c i f i lm u ś w ia d c z ą p ie rw s z o rz ę d n e  w y s ta w y  i td . F ilm  
k o ń c z y  s ię : W  c ic h em u s t ro n iu  w ie jsk iem  z n a le z io n o o b o jg a 
k o c h a n k ó w b e z ż y c ia . T a k ie g o o to tra g ic z n e g o  e p ilo g u  d o ­
z n a ła n ie s z c z ę ś liw a , p ło m ie n n a m iło ś ć o s ta tn ie g o n a s tę p c y



tro n u  d o m u H a b sb u rg ó w . S p ra w a ta  w y w o ła ła sw e g o  c z asu  
z ro zu m ia łe z a in te re so w a n ie w c a ły m  św ie c ie , d la te g o te ż  
w y św ie tla n ie te g o  f ilm u w y w o ła ło w  m ie śc ie n a sz e m  z a c ie ­
k a w ie n ie .

—  N a s tę p n y  z k o le i k u rs p o d k u w a c z y  k o n i w  

u rz ę d o w e j sz k o le p o d k u w a c z y  w  T o ru n iu ro z p o ­
c z y n a  s ię  d n ia 1 s ty c z n ia  1 9 2 9  r . K u rs trw a  3  m ie ­
s iąc e  i je s t b e z p ła tn y . Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je te c h n i­
c z n y k ie ro w n ik  u rz ę d o w e j sz k o ły  p o d k u w a c z y .

D ą b ro w sk i, T o ru ń , u l. P ro s ta  n r . 3 0 .

—  N ie w o ln o p o lo w a ć ’n a z a ją c e ! N a p rz ec ią g  ,e d n e g o  
ro k u z ab ra n ia ię p o lo w a ć n a z a jęc e -s z a rak i w c z a s ie o d  
1 -g o s ty c z n ia  d o 1 5 p a ź d z ie rn ik a , n a b a ż an ty -k o g u ty w  c z a ­
s ie o d 1 lu teg o d o 1 5 w rz e śn ia , n a sa rn y -k o z ły w c z a s ie  
o d 1 l is to p ad a d o 3 0 m a ja , n a d a n ie le - ro g a c ze w c z a s ie  

o d 1 l is to p ad a d o 1 5 w rz e śn ia .

—  W y c o fa n ie s ta ry c h b a n k n o tó w . P rz y p o m in a m y , ż e  
z d n ie m  3 1 s ty c z n ia 1 9 2 9 r . u p ły w a te rm in p rz y jm o w a n ia  
p rz e z o d d z ia ły B a n k u P o lsk ieg o d o w y m ia n y , a w y c o fa ­
n y c h w lu ty m  rb . z o b ie g u : 2 0 -z ło to w y c h b ile tó w  b a n k o ­
w y c h I e m is ji o ra z 1 0 -z ło to w y ch b ile tó w  b a n k o w y c h I -e j 
e m is ji z d a tą 2 8 lu te g o 1 9 1 9 r . i z » d a tą 1 5 l ip c a 1 9 2 4 r . 
i 5 0 -z ło to w y c h b ile tó w  b a n k o w y c h I e m is ji z d a tą 2 8 lu te ­
g o 1 9 1 9 r . P o u p ły w ie te g o te rm in u w y m ia n ę z a ła tw ia ć  
b ę d z ie ty lk o sk a rb ie c e m isy jn y B a n k u P o lsk ie g o w W ar ­

sz a w ie i to d o  3 1 l ip ca 1 9 2 9 r .

N u m e r n o w o ro c z n y n a sze g o p ism a w y jd z ie w p o n ie ­

d z ia łe k 3 1 b m . o z w y k ły m  c z a s ie .

O g ło sz e n ia z ż y c z e n ia m i n o w o ro c z n e m i p rz y jm u je s ię  

ty lk o d o so b o ty , 2 9 b m . w iec z o ra . Z a p ó ź n ie js z e n a ­

d a n ie o g ło sze ń a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a !

Z  P O W IA T U

—  K sią ż k i. (G w ia z d k a u W o ja k ó w .) W  o s ta tn ią n ie ­
d z ie lę p rz e d B ó ź e m N aro d ze n ie m  o d b y ła s ię w sp ó ln a  
„ g w ia zd k a " , u rz ąd z o n a s ta ra n ie m  T o w a rz y s tw a P o w s tań ­
c ó w  i W o ja k ó w  o ra z T o w arz y s tw a 8 . M . P . P o d c z as u ro ­
c z y s to śc i p rz em a w ia ł p a n p o ru c z n ik G o łą b , o ra z ro z d an o  
d z iec io m  sz e reg p o d a rk ó w .

—  W ie lk ie R a d o w isk a . (P o g rz e b o f ia ry k a ta s tro fy  
sa m o c h o d o w e j.) Ja k d o n o s iliśm y , p o d cz as k a ta s tro fa ln e g o  
z d e rze n ia s ię sa ń z sa m o c h o d em  z o s ta ła z a b ita B a lb in a  
T rek o w sk a z W ie lk ic h  R ad o w isk . P o g rze b śp . T a lk o w sk ie j  
o d b y ł s ię w  u b ie g ły p o n ie d z ia łek p rz y u d z ia le l ic z n e j ro ­
d z in y o ra z m ie sz k ań c ó w  w iq sk i. K o n d u k t ż a ło b n y  z d o m u  
d o k o śc io ła p ro w a d z ił . k s . d r . Ł ę g o w sk i. W k o ­
śc ie le o d p ra w io n o ż a ło b n ą M sz ę św . i e g ze k w je z a d u sz ę  
Z m a rłe j, p o c z e m p rz e n ie s io n o tru m n ę z d ro g ie m i sz c z ą t­
k a m i n a c m e n ta rz p a ra f ja ln y , g d z ie n a d o tw a r tą m o g iłą  

o d śp iew a n o „ W ita j K ró lo w o " .

U d z ia ł w  p o g rz e b ie , m im o św ią te cz n y ch p rzy g o to w a ń  
w z ię ła , o k o lic z n a lu d n o ść b a rd z o l ic z n ie . Ś p . B a lb in ę T a l-  
k o w sk ą z n an o z Je j p ra w e g o c h a rak te ru .n ie ty lk o  w  w io ­
sc e , le c z w c a łe j o k o lic y , d la te g o te ż p rz e d w c z e sn a Je j  
śm ie rć w z b u d z iła p o w sz e c h n y ż a l.

—  P fy w a cz ew o . (U d c zy ty  o g a z a c h .) D o n o s iliśm y sw e  
g o c z a su , iż n a ć z e lr iik s tra ż y p o ż a rn e j p . W . K lim e k z o r ­
g a n iz o w a ł o d c z y ty  o g az a c h b o jo w y c h . Ja k s ię d o w ia d u je -  

' m y , o d c z y ty w z b u d z iły w ie lk ie z a in te re so w a n ie w śró d  
c z ło n k ó w S traż y P o ż a rn e j o ra z m ie js c o w e g o sp o łe cz e ń ­
s tw a .

—  W ro n ie . (B a n d y c i h u la ją ! ) W m a ję tn o śc i W ro ­
n ie d o k ó n a n o n a p a d u w le s ie n a d w ie k o ­
b ie ty , w io z ą c e t ru m n 9 ' sk o n tro lo w a n iu , iż n ie w ias ty  
n ie m a ją p ie n ię d z y , p u sz c z o n o je , n ie ro b ią c im  ż a d n e j 
k rz y w d y .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y

—  B ro d n ic a . (Z d e rze n ie .) O n e g d a j w  n o c y , w y d arz y ­
ła s ię n a l in ji k o le jo w e j B ro d n ic a — Ja b ło n o w o k a ta s tro la .  
P o c ią g to w a ro w y , d ą ż ą c y d o Ja b ło n o w a , n a je ch a ł n a m o ­
to ro w ą d re z y n ę , k tó rą w y ru sz y li m im o o s trze że ń z s ta c ji  
K o n o ja d y w e rk m is trz k o le jo w y R u m iń sk i i sz o fe r B e k e r  
o b a j z G ru d z ią d z a . D re z y n a z o s ta ła s trz a sk an ą , le cz n a  
s z c zę śc ie o f ia r w  lu d z ia c h n ie b y ło ,

—  C h e łm ż a . (N ie sz c zę ś liw y  w y p ad e k .) O n e g d a j w  tu * , 
te js z e j c u k ro w n i w y d a rz y ło s ię w ie lk ie n ie sz cz ę śc ie . S k u t­
k ie m  p ę k n ię c ia p rasy d o w y c isk a n ia so k u z b u ra k ó w  z o ­
s ta ł je d en z ro b o tn ik ó w  ta k c ię ż k o p o p a rzo n y , ż e o d d a ­
n o g o d o sz p ita la p o w ia to w e g o w s ta n ie b e z n ad z ie jn y m .

—  G ru d z iąd z . (O f ia ra k a ta s tro fy  sa m o c h o d o w e j z m ar ła .)  
S z o fe r S z y m a ń sk i, o f ia ra k a ta s tro fy sa m o c h o d o w e j, k tó ra  
w y d a rz y ła s ię k ilk a d n i te m u n a sz o s ie W a rlu b ie —  G ru ­
d z iąd z , k o ło m ie js c o w o śc i B z o w o z m a r ł w  u b ie g ły w to re k  
w  sz p ita lu  w  G ru d z ią d z u . W  ś ro d ę p rz e w iez io n o  c ięż a ro w y m  
sa m o c h o d em  z w ło k i je g o d o P o z n a n ia .

—  Z a są d z en ie n a p a s tn ik ó w . D n ia 3 p a ź d z ie rn ik a b r . d o ­
k o n a n o  w  G ru d z ią d z u  n iez w y k le śm ia łe g o n a p a d u  ra b u n k o ­
w eg o  w  b ia ły  d z ie ń  i to  w  c e n tru m  m ias ta n a l is to n o sz a p ie  
n ięż n eg o , n ie ja k ie g o S w ie rk o w sk ie g o . N a p a s tn ik ó w  b y ło 2  
a to  b y ły  fu n k c jo n a r ju z  m a g is tra tu  Ł in d en a u  i n ie ja k i K a n k e  
k tó rz y u d e rz y w sz y S w ie rk o w sk ie g o m ło tk ie m d w u k ro tn ie  
w  g ło w ę , u b e z w ła d n ili g o i z rab o w a li 7 ,0 0 0 z ł. g o tó w k i. Z a  
u c iek a jąc y m i w sz c z ę to  p o śc ig  i d z ięk i in te rw e n c ji p rz ec h o d ­
n ió w  u d a ło s ię p rz y c h w y c ić L in d e g o i o d e b ra ć z ra b o w an ą  
g o tó w k ę . K a n k e z b ie g ł, le cz p o k ilk u d n ia c h z o s ta ł u ję ty .

S p ra w a te g o n a p a d u  b y ła w c zo ra j p rz e d m io te m  ro zp raw  
w  S ą d z ie O k rę g o w y m  w  G ru d z iąd z u . O sk arżo n y ch  b ro n ili z  
u rz ę d u : m e c e n a s d r . M e y z e l L in d e n a u a , a p lik a n t są d o w y p . 
R y lsk i K a n k c g o .

P o p rz es łu c h a n iu 1 4 św iad k ó w  p ro k u ra to r z a ż ą d a ł d la  
L in d e n a u a 1 5  la t, z a ś d la  K a n k e g o  1 0  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  
P o  d o sk o n a łe j p rze m o w ie o b u  o b ro ń c ó w  try b u n a ł p o  p ó łto ­
ra g o d z in n e j n a ra d z ie w y d a ł w ^ ro k sk a z u ją c y L in d e n au a n a  
1 0 la t c ię ż k ieg o  w ię z ie n ia o ra z 5 la t u tra ty  p ra w  o b y w a te l­
sk ic h , z a ś K a n k e g o  n a 8 la t c ię ż k ieg o  w ię z ie n ia .

—  G d y n ia . (K o m isa ry c z n y b u rm is trz .) D e k re te m  W o ­
je w o d y  P o m o rsk ie g o m ia n o w a n y z o s ta ł k o m isa ry c z n y m  b u r ­
m is trz e m  G d y n i m e c en a s E w e rt-K rz e m ie n ie w sk i, n ie m a ło  
o k o ło ro z w o ju m ias ta z a s łu ż o n y . P a n W o je w o d a z am ian o ­
w ał ró w n ie ż n o w y c h c z ło n k ó w  k o m isa a y c zn e g o M a g is tra ­
tu . S ą n im i p p .: d y r . B y c zk o w sk i, d y r . R u m m e l, a d w o k a t 
M o is ie w icz , ro b o tn ik H o rn i o b y w a te l G ru b k a z G d y n i  

o ra z ro ln ik Ś liw iń k i z O k sy w ia .

— ‘ G d y n ia , (W y p a d e k w  p o rc ie .) P rz y ła d o w a n iu w ę g la  
w p o rc ie , p o d c z a s d o p y ch a n ia w a g o n ó w  d o k ra n u , d o s ta ł  
s ię p o m ię d z y z d e rz a k i w a g o n ó w  S ten c e l Jó z e i, la t 4 3 , z a ­
m ie sz k a ły w  O strz y c a c h , p o w . m o rsk i. N ie sz c zę ś liw y  d o z n a ł 
p o w a żn e g o  z g n iec en ia k la tk i p ie rs io w e j. O fia rę w ła sn e j n ie ­
o s tro ż n o śc i p rze w ie z io n o d o sz p ita la S ió s tr M iło s ie rd z ia w  

G d y n i. S ta n  je s t p o w a ż n y .

Życie kulturalno-społeczne na wsi
K sią ż k i, 2 6 . 1 2 . 2 8 r .

Ż y c ie k u ltu ra ln o -sp o łe c z n e w re w  n iek tó ry c h w io sk a c h  
ż y w sz e m tę tn e m , a n iż e li w m ia s ta c h . —  B a rd z o  
d o b ry  o b ja w . —  C ele i z a d an ia K ó łek  R o ln ic z y c h . —  T ę t­
n o ż y c ia k u ltu ra ln o -o św ia to w e g o w  K sią ż k ac h . —  W y b i­
ja ją c y s ię g o r liw i p ra co w n icy  n a c z o ło . —  N a u c z y c ie l ja k o  
w a ż n y  c z y n n ik  w  ro zw o ju  ż y c ia sp o łe c z n o -o św ia to w e g o . —  
N a le ży  w ięc e j d b a ć o ro z w ó j k u ltu ra ln o -o św ia to w y  n a w si.

S ły sz y  s ię n ie p o ra ź p ie rw szy  u w a g i, ż e n a w si, c z ę s to  
b a rd zo  m a łe j, ż y c ie k u ltu ra ln o -o św ia to w e  w re ż y w sz em  tę t­
n e m  .a n iże li w  n ie k tó ry c h m ia s tac h i c z ę s to m a ją c y m  k u  
te m u w sz e lk ie w a ru n k i.

Ja k to z ro z u m ie ć ? N a leż y tu w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  
w z ią ć p o d u w a g ę o sp a ło ść n ie k tó ry c h c z y n n ik ó w  t j. o só b ,  
ja k o te ź w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h to w a rz y s tw , s to w a rz y sz e ń  
lu b k o rp o ra c y j. Z ro z u m ia łe m  je s t , iż w  n ie k tó ry ch to w a ­
rz y s tw a c h  m o g ła b y  p ra c a  iś ć d a lek o  le p ie j a n iż e li s ię m y ś li. 
A  c ó ż s ię o k a z u je ? P ra c a w  to w a rz y s tw a c h k u le je , d z ię k i  
je d n o s tk o m , a w  c z ęs ty c h d o tą d n ie s te ty sp o ty k a n y c h w y ­
p a d k a c h ś la m az a rn o śc i lu b z łe j w o li p re ze sa c z y to c a łe g o  
z a rz ą d u . Z a rz ą d w y b ie ra s ię p o w ię k sz e j c z ę śc i n a c a ły  
ro k , a jak  to  z w y k le b y w a w  te j in te n c ji, ż e p ra ca p ó jd z ie  
d ro g ą re a ln ą . T y m c z a se m  k la p a ! P o z a k ilk o m a t ra d y c y j-  
n e m i z e b ra n ia m i i z w y k le b e zp ro g ram o w em i —  ż a d n e j in i­
c ja ty w y w jak im k o lw iek k ie ru n k u b ra k . S ą to sp ra w y ,  
c z ę s to sp o ty k a n e n a w e t w  p o w a ż n y c h to w a rz y s tw a c h .

N a le ży te m u z a p o b ie c ! P rz e d e w sz y s tk ie m  m u s i s ię z e ­
rw a ć z n ie z d ro w e m  p rz e k o n a n ie m !

Z a b ra ć n a leż y s ię d o p ra c y i to d o p ra cy tw ó rcz e j!

S ta w ia s ię z a rz u t, i to d o ść c z ę s to u z a sa d n io n y , ż e  
w m ia s ta c h m a ło p ra c u je s ię n a d sp ra w a m i k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e m i, a n iż e li n a w sia ch . N ies te ty ! O sta tn io z a ­
o b se rw o w a n e fa k ty p o tw ie rd z a ją te n z a rz u t. W  m ie śc ie  
to w arz y s tw a p o z a h u c z n e m i z a b a w a m i n ic n ie ro b ią —  
g d y ż ta p ra c a p o c h ła n ia w ie le c z a su .

—  N ie sz c z ę śc ie n a d w o rc u . N a d w o rc u k o le jo w y m  w  
G d y n i p o d c z a s p rz e ta c z a n ia w a g o n ó w  ro b o tn ik K ie łb a s iń -  
sk i, z a m iesz k a ły  w  C iso w ie p o w ia t m o rsk i d o s ta ł s ię p rz e z  
w ła sn ą n ie o s tro ż n o ść n o g ą p o d k o ła w a g o n u , k tó re z m ia ż ­
d ż y ły m u  p a le c le w e j n o g i. N iesz c z ęś liw ą o f ia rę o d w ie z io n o  
d o sz p ita la w  W e jh e ro w ie .

—  Ł e b n o . (R o z sz e rz a n ie s ię g ry p y . Z a ra z a g ry p y  sz e rz y  
s ię tu g w a łto w n ie . C h o ru ją g łó w n ie m ło d z i, a le c z ę s to i 
s ta rs z y c h c h o ro b a n ie m ija , a n a w ie d z a o n a te ż c a łe ro d z i­
n y .

—  K o śc ie rz y n a . (P ro w o k ac ja n ie m ie c k a .) P rz e d k il­
k o m a d n ia m i d o P o s te ru n k u P o lic ji P a ń s tw o w e j w N o w e j 
K arc zm ie z g ło s ili s ię n ie ja c y K ern o w ie (N ie m c y ) i z e z n a li 
tam ż e , ż e d z iew ięc io le tn ia ic h c ó rk a , H e rta K e rn , z o s ta ła  
z g w a łco n a . D eflo rac ji d o k o n a ć m ia ł rz ek o m o ta m te js z y  
n a u c z y c ie l G d a n ie c . S p ra w a je d n a k ż e je s t b a rd zo n ie ja sn a , 
g d y ż z e z n a n ia o f ia ry d e f lo ra c ji są sp rz ec zn e i m g lis te . N a ­
su w a s ię n a w e t p o d e jrze n ie , ż e ta m te js z y n a u c zy c ie l je s f  
o f ia rą z e m s ty ta m te js z y ch N ie m c ó w , k tó rz y p ra g n ą s ię z e ­
m śc ić n a u rzę d n ik u  p o lsk im  z a to , ż e rz ą d  p o lsk i z lik w id o ­
w a ł w N o w e j K arc zm ie n ie m ie ck o -e w a n g e lic k ą sz k o łę .

—  S e ro c k . (P rz y łap a n ie  z ło d z ie ja .) W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
w ie c z o re m  w ła m a li s ię p e w n i o so b n icy d o sz o p y w łaśc ic ie ­
la tu t . m a ją tk u p . S z lie te ra i sk ra d li d w ie k ro w y p rz e d s ta ­
w ia ją ce w a rto ść o k o 1 8 0 0 z ł. R ó w n ie ż w y p ro w a d z ili c i 
sp raw c y je d n e g o s ta d n ik a , k tó ry n a jp ra w d o p o d o b n ie j im  
z b ie g ł, g d y ż c h o d z ił p o p o d w ó rzu .

Ja k  w y k az a ły ś la d y , p ro w a d z o n o k ro w y p rz e z p o la d o  
la su p a ń s tw o w e g o le śn ic tw a Z e m tz a , g d z ie ś lad z a g in ą ł.

N az a ju trz  w  o b e rży  w  K lo n o w ie p rz y ch w y c o n o  g łó w n e g o  
sp raw c ę te j k ra d z ie ż y , k tó ry p rz y p a r ty d o m u ru p rz y zn a ł  
s ię d o  c z y n u . G d z ie je d n ak  p o d z ia ł sk ra d z io n e j k ro w y  w zg l. 
ja k ic h  m ia ł w sp ó ln ik ó w  n ie c h c ia ł z d ra d z ić . O so b n ik a a re sz ­
to w a n o . O k a z a ł s ię n im  jak iś P rą d z y ń sk i z B y s ław ia p o w , 
tu c h o lsk ie g o .

—  T o ru ń . (S a m o b ó js tw o k u p c a ). W ła śc ic ie l w ie lk ie g o  
sk ład u g a rd e ro b y i to w a ró w g a lan te ry jn y c h p iz y u lic y  
K ró lo w e j Ja d w ig i, G a rs te c k i s trz e lił d o s ie b ie trz y k ro tn ie , 
p rz y c z e m  k u le u tk w iły w p łu c a c h z le w e j s tro n y . N ie ­
sz c z ę ś liw e g o o d w ie z io n o n ie zw ło cz n ie d o sz p ita la , g d z ie  
w y ję to n a raz ie je d n ą z k u l. S ta n d e sp e ra ta je s t g ro ź n y .  
P o w o d y ro z p a c z liw eg o k ro k u d o tą d n ie są z n a n e . G . c ie ­
sz y ł s ię p o w sz e c h n y m sz a c u n k ie m  i sy m p a tją , m a ż o n ę  
i d ro b n e d z ie c i, s ta n z a ś m a ją tk o w y n ie d a w a ł p o w o d u  
d o ro z p a c z y .

—  W e jh e ro w o . (R o z p ra w a p rze c iw k o k a p ita n o w i.)  
S ą d m o rsk i w W e jh e ro w ie ro z p a try w a ł sp ra w ę k a p ita n a  
z a to p io n e g o s ta tk u „ R o b u r 1 1 “ K n ia z ie w ic z a . N a m o c y  
w y ro k u  o d e b ra n o k a p ita n o w i K n ia z ie w ic z o w i o ra z d ru g ie m u  
o f ic e ro w i p raw o ja z d y n a p rze c ią g d w ó ch la t . O sk a rż o n y  
w n ió s ł sp rz e c iw .

Z  C A Ł E J P O L S K I

—  B y d g o sz c z . (N o w y p re z y d e n t.) W  ty c h In iac h o b ­
ją ł u rz ęd o w a n ie n o w o m ia n o w an y p re z y d e n t m ia s ta B y d ­
g o sz cz y , p . A p o lin a ry Ja n k o w sk i.

— M ło d o c ia n y z b ó jc a z a k ra ta m i. W  B y d g o sz c z y  
u ję to 1 - le tn ie g o W ład y s ła w a G ó rn eg o , z a m iesz k a łe g o p rz y  
ro d z ica c h p rz y u l. Ja sn e j. G ó rn y p o sz u k iw a n y b y ł ja k o  
z a b ó jca M a k sa C o e lk e 'g o .

—  G n ie z n o . (W  ro c z n ic ę .. .) D z ie s ią ta ro c z n ic a p o ­
w stan ia w ie lk o p o lsk ie g o o b c h o d z o n a b y ła b a rd zo u ro c z y ­
śc ie . P o M sz y św . w  p ra s ta re j k a ted rz e g n ie ź n ie ń sk ie j w y ­
ru sz y ł o lb rz y m i p o c h ó d , u d a jąc s ię n a g ro b y p o le g ły c h p o ­
w sta ń có w  i z ło ży ł h o łd  b o h a te ro m .

—  K a to w ic e . (Z w ę g lo n e z w ło k i ro b o tn ik a .) W  o d ­
d z ia le w ie lk ic h p ie c ó w z je d n o c z o n y c h h u t K ró le w sk ie j 
i L a u ry  w y d a rz y ł s ię s tra sz n y  w y p a d e k . D o ło ż y sk a , k tó -  
re m  p ły n ie c iep łe ż e la z o , w p a d ł ro b o tn ik n a zw isk ie m  G i-  
z y k . R o b o tn ic y z a a la rm o w a n i ro z p a cz liw e m i k rzy k a m i n ie ­
sz c z ę ś liw e g o  w y d o b y li ju ż ty lk o  z w ę g lo n e z w ło k i. N a ty c h ­
m ia s t w sz c zę to  d o c h o d z e n ia c e le m  u s ta le n ia p o w o d u  o k ro p ­
n e j śm ie rc i ro b o tn ik a .

—  N o w y S ą c z . (W y ro k śm ie rc i.) T ry b u n a ł p rz y s ię g ­
ły c h sk a z a ł Ja n a B ro d z ie n n e g o , S trz e lca 1 p u łk u s trz e lc ó w  
p o d h . n a śm ie rć . B . z b ie g ł z w o jsk a a w c h w ili , k ie d y  
g o c h c ia ł a re sz to w ać p o s te ru n k o w y W o jc ie c h W o jtan , z a ­
b ił p o lic jan ta . S ą d z a są d z ił o sk a rż o n e g o z a z b ro d n ię z a ­
b ó js tw a i d e z e rc ję n a k a rę śm ie rc i p rze z ro z s trz e la n ie .

—  K a to w ic e . (K a ra z a b lu źn ie rs tw o .) H a lin a K a sp e -  
ro w sk a , m ło d a 2 2 -le tn ia p a n n a , p o c h o d z ą ca z o b y w a te l­
sk ie j ro d z in y  w  M y s ło w ic a c h , z ja w iła s ię w  k o śc ie le w  s ta ­
n ie p o d c h m ie lo n y m .

K a sp e ro w sk a z a cz ę ła p o d a d re se m o d p ra w ia ją c e g o  
M sz ę św . k s ię d z a B ro m b o sz c z a w y k rz y k iw a ć o b e lż y w e s ło ­
w a , a ż w re sz c ie rz u c iła w eń k s ią żk ą d o n a b o ż e ń s tw a .

O sk a rżo n a o b lu ź n ie rs tw o s ta n ę ła p rze d są d em , k tó ry  

sk a za ł ją n a trz y m ies iąc e w ię z ie n ia .

N a w si p o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  ro z w o ju  ż y c ia sp o łe cz n o  
k u ltu ra ln e g o są n a u c z y c ie le . N ie d o c e n ia m o ż e s ię je s z ­
c z e p rac y n a u c z y c ie li; to p o le p ra c y je d n a k ż e • d z iś  
ju ż w ię c e j z a in te re so w a ło sp o łe c z e ń s tw a , a n iż e li d a w ­
n ie j. Je s te śm y  p rze k o n a n i, iż n ie p o trw a d łu g o , a w sz y sc y  
u z n a ją p ra cę n a u c zy c ie li , b o rz e c zy w iśc ie p ra ca ic h p rz y ­
n o s i w szy s tk im  w a rs tw o m  lu d u n ie o ce n io n e u s łu g i.

O b o k n a u c z y c ie li ró w n ie ż w a żn ą ro lę o d g ry w a ją K ó ł­
k a R o ln icz e . T e je d n ak o g ra n ic z a ją s ię w p e w n y c h ra ­
m a ch d la c z ło n k ó w  K ó łe k ; n ie m o ż n a p rze to p o w ie d z ie ć ,  
ż e K ó łk a R o ln ic z e m n ie js z ą o d g ry w a ją ro lę w  te j b a rd zo  
w a ż n e j p rac y sp o łe cz n e j. I tu , ja k w  ró żn y c h  in n y c h t° "  
w a rz y s tw a c h , ta m  lu b  o w d z ie p ra c a k u le je .

S ą K ó łk a R o ln ic z e , k tó re m o ż n a s ta w ić ja k o  w z ó r in ­
n y m  to w a rz y s tw o m , a n a w e t to w a rz y s tw o m  b ra tn im .

O rg a n iz a to ro w ie o s ta tn ie j im p re z y z p . p re z e se m  
R y b k ą n a c ze le , sp e łn ili o b o w ią z e k p ra w y c h o b y w a te li,  
k tó ry m  sp ra w a k u ltu ra ln o -o św ia to w a n ie je s t o b o ję tn a .

Ja k o  w z ó r, z p o ś ró d in n y ch z n a sz e g o p o w ia tu K ó łe k  
R o ln ic z y c h , m o ż n a s ta w ić K ó łk o R o ln ic z e w  K sią ż k a c h .

P rac u je s ię b a rd z o in te n sy w n ie , b e z h a ła ś liw e j rek la ­
m y . K ó łk o R o ln ic z e u rz ą d z iło w d n iu 2 6 b m . p rz e d s ta ­
w ien ie a m a to rsk ie o ra z sk ro m n ą z ab a w ę . O d e g ran o b a r ­
d z o d o b rz e d w ie sz tu c zk i: „ O  c z ło w ie k u , k tó ry  re d a g o w a ł  
g a z e tę ro ln ic z ą " o ra z „ B ab sk a p o lity k a " . A m ato rzy w y ­
w ią z a li s ię z e sw e g o z a d a n ia n a d z w y c z a j d o b rz e , z a c o  
n a le ży s ię im p o d z ię k o w an ie . S z tu c z k i re ży se ro w a ł n a ­
u c z y c ie l z B ru d z a w e k p . G u z , s ta ra ją c s ię w sze lk ie m i s iła ­
m i w y w ią z a ć s ię ja k n a jle p ie j z p o w ie rz o n e j m u tru d n e j  
fu n k c ji re ży se ra , c o  m u  s ię w  z u p e łn o śc i u d a ło . P o  p rz e d ­
s ta w ien iu o d b y ła s ię sk ro m n a z a b a w a to w a rz y sk a , trw a ­
ją c a d o sa m e g o p ra w ie ra n a . D o d a ć n a leż y , ż e p o d c z as  
p rz e rw p rz y p rz ed s ta w ie n iu o ra z p o d c z a s z a b a w y g ra ła  
c o ra z  w ięc e j z y sk u ją c a sy m p a tję o rk ie s tra  m ie js c o w e g o K ó ł­
k a M u z y cz n e g o .

—  Ł ó d ź . (J e d n o c z esn a śm ie rć b rac i) . A d a m  W a jn b e rg , 
w sp ó łp ra c o w n ik f irm y P ia sk o w sk i w y sz ed ł d o k lie n ta F i-  
sz e n b a c h a , a b y s ię z n im  o b lic z y ć . W  p e w n e j c h w ili W a jn ­
b e rg ra ż o n y n a g le u d a re m  se rco w y m  —  z m a r ł n a m ie js c u  
p rz e d p rz y b y c iem  p o m o c y lek a rsk ie j. T rag ic z n y m  z b ie g ie m  
o k o lic z n o śc i, z m a r ł w  te j sa m e j c h w ili, ja k p ó ź n ie j z d o ła n o  
s tw ie rd z ić , s ta rs z y je g o b ra t A ro n W a jn b e rg , k tó ry  o d k il­
k u ty g o d n i b y ł c h o ry . P o g rze b o b y d w u b ra c i o d b y ł s ię  
ró w n o c z e śn ie .

—  U lic a  im ie n ia  M a rsz a łk a . N a  p o s ie d z e n iu  R a ­
d y M ie jsk ie j m im o g w a łto w n e j o p o z y c ji B u n d u ,  
P o a le sy o n u i C h a d ec ji , p o w z ię to u c h w a łę p rz e ­
m ia n o w a n ia u l. W sc h o d n ie j n a  u l. M a rsz a łk a  P ił­
su d sk ieg o . N a  te m ż e  p o s ie d z e n iu  p o w z ię to  ró w n ie ż  
u c h w a łę n a z w a n ia  je d n e j z u lic , u l- B o le s ław a  L i­
m a n o w sk ie g o .

—  W a rsz a w a . (M ą ż c h c ia ł ż o n ę sp rz e d a ć d o  lu p a n a ru ) . 
P rz e d p ó łto ra ro k iem  W a rsz a w ian k a R ó ż a B , w y sz ła z a -  
m ą ż z a m ło d e g o h a n d lo w c a L e o n a W . M ło d y m a łż o n e k  
z a jm o w ał s ię ja k ie m iś b liż e j n ie o k re ś lo n e m i, le c z z y sk o w -  
n e m i in te re sa m i, k tó re z m u sz a ły g o d o c z ę s ty c h w y jaz ­
d ó w z a g ran icę . W  .c z a s ie n ie o b e c n o śc i m ę ż a , p . R ó ż a  
m ie sz k a ła u jeg o ro d z icó w  i ta m  o trzy m a ła l is t o d n ie g o  
a ż z A rg e n ty n y , z a w ia d a m ia ją c y , ż e s ię ta m  z a in s ta lo w a ł 
i w z y w a jąc y ż o n ę d o p rz y ja z d u . P . R ó ża p rzy je c h a ła d o  
B u e n o s A ire s i tu  p o w z ię ła p o d e jrz e n ie , iż rz ek o m y „ h an ­
d lo w ie c " z a jm u je s ię p o p ro s tu h a n d le m  ż y w y m  to w a re m , 
O sp o s trz e ż e n iu te rn z a w iad o m iła p rz y g o d n e g o z n a jo m e g o ,  
z k tó ry m  o d b y w a ła p o d ró ż z E u ro p y , te n z a ś z a w ia d o m ił 
p o lic ję . Ś led z tw o u s ta liło , iż m ło d y m a łż o n e k is to tn ie je s t 
h a n d la rz e m  ż y w e g o to w a ru i z a m ie rz a ł ż o n ę sp rz e d a ć d o  
lu p an a ru . L e o n a W . a re sz to w a n o , c u d e m z a ś w y rw a n a  
z rą k n ie c n e g o h a n d la rz a R ó ż a B , je s t ju ż w d ro d ze d o  
W a rsz aw y .

RUCH TOWARZYSTW.
—  Z ie le f i . Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o p rz y p a d a  w  

n ie d z ie lę  d n . 3 0 . X II. b r . o g o d z . 4 . p o  p o ł. u  p . S ro k i. 

B A C Z N O Ś Ć ! W  n ie d z ie lę d n ia  3 0 g ru d n ia b r . o  g o d z  2  
p o  p o i. o d b ę d z ie  s ię z b ió rk a  3 -c ie j M ę sk ie j D ru ż y n y  H a rc , 
w  iz b ie d ru ż y n y .

O b e c n o ść w sz y s tk ic h k o n ie c z n a .
C z u w a j!  K o m e n d a n t d ru ż y n y .

NOTOWANIA  MŁYNA  PAROWEGO  

W WĄBRZEŹNIE.
w  d n iu  2 8 . X II. 1 9 2 8 r . z a 1 0 0 k ilo .

M a n n a p sz e n n a  (k a sz k a ) . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . z ł  7 4 ,—
M ą k a  p sz e n n a L u k su so w a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   6 4 ,—
M ą k a p sz e n n a E x tra . . • . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   6 2 ,—
M ą k a p sz e n n a O O O O . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .5 8 ,—
M ą k a p sz e e n n a  O O O . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .  4 7 ,—
M ą k a p sz e n n a P a s te w n a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 3 3 ,—
O sp a p sz e n n a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . 2 9 ,—
O sp a ż y tn ia . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . —  ,—
M ą k a ż y tn ia  I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . —
M ą k a ż y tn ia I I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . .. —

D ru k ie m  i n a k ład e m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " (B . S z c z u k a )  
W ą b rz e źn o . —  R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y  B o les ła w  S z c z u k a  
W ą b rz e ź n o . —  Z a  d z ia ł o g ło sz e ń  re d a k c ja  n ie o d p o w ia d a

Odbiorniki radjowe 
n a g ro d ź , n a w y s ta n ie  ra d jo w e j w  P o ­
z n a n iu  1 9 2 7 r . d u ż y m  s re b rn y m  m e d a ­
le m , 1 -7  la m p . ,  w y k o n a n e  z  n a jle p sz y c h  
c z ę śc i, p o d  k ie ro w n ic tw e m  p ie rw sz o ­
rz ę d n y c h  fa c h o w c ó w , z g ło śn ą  i c z y s tą  
a u d y c ją , to sz c z y t d o sk o n a ło śc i, p rz y  
c e n a c h n ie z w y k le n isk ic h . G ło śn ik i,  
s łu c h a w k i, a k u m u la to ry , b a te r je  a n o ­
d o w e , la m p y  k a to d o w e o ra z w sz y st­
k ie c z ę śc i d o  b u d o w y  a p a ra tó w  w w ie l-  
—  k im  w y b o rz e  s ta le  n a  sk ład z ie . —

B Wojteekl, Wąbrzeźno

Wytwórnia aparatów radiowych
I llliFI ■ ■■■■■■■MWMMgaBII IMM II—B—B—
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Masłowy
D III

III

Ili III

III III

III

jako student w ięzień  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w  o b raz ie p o d ty tu łem :

D O  W Y D ZIE R tA W IE N łA  
od 1 styczn ia 1929  roku

n a k tó ry u p rze jm ie  zap ra sza

Zarząd

M fflJW  

(s tare gazety )  

sp rzed a je n a fu n ty  

Glos przesil

W  ro li b a ro n ó w n ę] M arj: 
V ece ra  u ro cza M arja C o rd S  
C elem  u n ik n ięc ia  n a tło k u  
u p raszam y  o w cześn ie j­
sze  zao p a trzen ie  « ię  w  b i­
le ty . C en y m iejsc n ie -  

p o d w y źszo n e .
N astęp n y  p ro g ram  

„M ęczenn ice zm y»łów “

R y n ek 2 2 . *

O K O ŁO  2 W A G O N Y

d ęb o w y ch  su ch y ch  
d o w o zó w ś red n ich jak  

ró w n ież

bali brzozow ych  
d o sp rzed an i* . O ferty  
sk iero w ać n a T A R T A K  

w  K o w alew ie u lica  
B ro d n ick a 1 4 .

O D  N O W E G O  R O K U  
p o trzeb n a

D o b ra p o sad a .

S zulc , n au czy c ie l
Łopatk i

P  O  T  R  Z  E  B  N  Y

H fflilii
M IC H A LS K I

Ż eg la rsk a 1

W  sobotą , dn ia 29-go ’ 

I w  n iedzie lą , dn ia 30 bm . 
o godzin ie 8-m ej w ieczorem  
w ie lk ie w ied eń sk ie a rcy d z ie ło  

f ilm o w e w  1 2 ak tach

Aa AlffllR W sobotę, 29-go*i w niedzielę, 30*go grudnia br. o godz. 4, 6 i S zabłyśnie na ekranie kina „Słońce* 
'IflMIl  iL  najpotężniejsze arcydzieło epokowe pod tyt.

KUIIIHUiIIł  T rag ed ia d o m u H ab sb u rg ó w
H ote l pod „B ia łym O rłem “ sy p jjra p 0W yżs zy w yśw ietlany będzie prcez 3 dn i 2 serje razem . 1 serja pt. A rcyks iąże J łudo ll i M arja V eccra , 2 Tajem nica Zam ku M ayerlins

W sobotę, 29-go-i w niedzielę, 30-go grudnia br. o godz. 4, 6 i 8 zabłyśnie na ekranie kina „Słońce1

■CHOBESn  
nKino-Teatr H

Hotel Dwór Wąbrzeski M

fM w iim w R iw w m  ii iiii" i i iw r i i m —if

■= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= llll 
III

Klub  Sportow i„Pomorzanka“
iH iiiiiiiim iiiiiH n iiiim iiiiim iiiiiiiiiiim u iiH m iiiiiiiiiiiim m iniiiiiiH iiiiiifu iiiH iiiiiiiiiiiiiiii

urządza w  S ylw estra  
dn ia 31 -go grudn ia 1928 roku  

w  sa li H ote lu „D w ór W ąbrzesk i"

p . J . K aczyńsk iego

■“ Miłostki ItibUi i j
pod łuo  znane j operetk i D er  B ette lstudent R M  ~

O G  Ł O S  Z  E N I E

P o stęp o w an ie  u p ad ło śc io w e n ad  m a ­
ją tk iem k u p ca Franc iszka C zarneck iego  

z W ąb rzeźn a  p o  p rzep ro w ad zen iu  te rm i­
n u k o ń co w eg o zn o s i s ię .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 2 8 r .

S ęd P ow iatow y

D ram at o sn u ty  n a tle s ły n n ej o p . 
„S T U D E N T  Ż E B R A K " -  H arry  

L ied tk iem u  d z ie ln ie  sek u n d u ją  
h r. A g n es E ste rh azy , p e łn a  tem ­
p e ram en tu  M arja P au d le r jak o  

b a łam u tk ą  m ężczy zn i H an s Ju n -  
jk e rm an n  jak o  p o licm ajs te r.

K oncert gry najw yb itn ie jszych  
gw iazd ekranu . — P rzepyszna  
w ystaw a. —  N iebyw ałe tem po .

W  so b o tę p o p o ł. o g o d z . 4 -te j 
c iąg  d a lszy  

W alili K aiko le ia i TytaD am i 
gąr D la m łodzieży

S ensac ja ! C iąg dalszy .

U czta d la żądnych s ilnych  
w rażeń . —  W o jn y , p o żo g i, zaw o ­
d y  ży c io w e , n iczem  w o b ec teg o  
co  u jrzeć m o żn a w  o b raz ie p . t:

D .2 C

z T y tan am i 
A m ery k ań sk i f ilm  w  2 se rjach , 

1 0 ak tach , ilu s tru jący p rzeży c ie  
fe rm era  am ery k ań sk ieg o  w  w alce  
ze zb ro d n . b an d ą , k tó ra  s ię  zw ie-

Tajem nicza 13-ka .
S erja  III . „O g ień  i W o d a* *  

S erja  IV . „Z m artw y ch w stały  N ie ­
b o szczy k " , —  W  ro li g łó w n e j s ła ­
w n y  F ran c . F o rd  czy li  H u g o  L u b ek

W  n iedzie lą po pot o 4-te j 
i w iecz. o 8-m ej li ty lko  d la  

dorosłych oba program y  

lis tus j program „SZALEŃCY ”

D iita rtia u inn ifl! i bnbf nórnaś las ll 
w agoM O nęyiK lIR uR J i jako lti

p o  cen ach  k o p a ln ian y ch  z  rep rezen t. 

G ó rn o ś lą sk ich  k o p a lń  H rab io w sk ich

A . G ru tzn e r •
W Ą B R Z E Ź N O  S trze leck a  

P racz d o b re p o lecen ia —  szy b k a d o s taw a

na któ ry S zan . O byw ate ls tw o m . 

W ąbrzeźna i oko licy /P rzyjac ió ł 

oraz C złonków K lubu zaprasza

ZA R ZĄ D .

P oczątek o godz. 8-m ej w iecz.

K ajp iM ne 1 m aili! iiin  m aia nagrody .
W iele n iespodzianek sy lw estrow ych!!!

III 
= iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii= ina

O bw ie  szczen ię
P o w o łu jąc  s ię n a  o b w ieszczen ie  tu t. 

z d n ia 1 7 . IX . rb . 1 . d z . 6 8 8 9 /2 8  IIL p o d a -  
ję  d o  p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  z  dn iem  
31 . X II/I92S  kończy s ię re jes ­
trac ja roczn ika 1908 i to d la  ty ch , 
k tó rzy  z  jak ich k o lw iek  b ąd ź  p o w o d ó w  d o  
re jes trac ji zg ło s ić s ię n ie m o g li. T o sa ­
m o d o ty czy  m ężczy zn ,  k tó rzy  ju ż  o d b y li 
o ch o tn iczo  s łu żb ę  w  w o jsk u  s ta łem  p rzed  
w ejśc iem  w  w iek  p o b o ro w y .

W o b ec p o w y ższeg o  w zy w am  o s ta ­
te czn ie d o sp e łn ien ia w y że j w y m ien io ­
n y ch  o b o w iązk ó w , g d y ż  p o  u p ły w ie  u s ta ­
w o w eg o  te rm in u  zo s tan ą  w in n i b ezw zg lę ­
d n ie p o d an i d o su ro w eg o  u k a ran ia .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 4 g ru d n ia 1 9 2 8  r .

M ie jsk i U rząd B ezp ieczeństw a  

I P orządku P ub licznego

Schwarz, burmistrz.

1 Przetarg przymusowy.
W  d n iach n iże j o k re ś lo n y ch  sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r p o w ia to w y  p rzy  

1 P o w . K asie C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie , n a jw ięce j d a jącem u za n a ty ch m ias to w ą  
j zap ła tę g o tó w k ą u  w y m ien io n y ch  p o n iże j :

p j  S urzew sK i M aks, 

w  K ow alew ie

5 s ty czn ia 1 9 2 9 r . 

o g o d z . 1 1 p rzed  p .
71 kg . gorczycy

L
p . S zym ański P aw eł 

w  S kąpsku

7 s ty czn ia 1 9 2 9 r . 

o g o d z . 1 2 w  p o ł.

FA rec tny byczek i 2 ja ­

łów ki 7 , roku

C
p . R adn iek i A nt. w łaśe . m aj. 

w G zikach

9 s ty czn ia 1 9 2 9  r . 

o  g o d z . 1 2 w  p o ł.

kom pletne urządzen ie po ­

ko ju sto łow ego

I 4 K s. P roboszcz C hilareck i 

w R yńsku

1 0 s ty czn ia 1 9 2 9  r . 

o g o d z . 1 2 w  p o ł.
bufe t i kredens

I s p . H . K ohn w  G oluM u
1 1 s ty czn ia  1 9 2 9  r . 

o g o d z . 1 1 p rzed p .
para koni i 1 w óz 3 ca l.

I 6 p K ohn A ron w  G olnbin
1 1 s ty czn ia 1 9 2 9  r . 

o g o d z . 1 2 w  p o ł.
1 leżanka

! 7 p . Lew kow icz S zlom a  

w  G olub lu

1 1 s ty czn ia 1 9 2 9 r .
szafa do rzeczy

o  g o d z . 1 3 p o p o ł.

8
p . R ogenste in w  G olnbin

1 1 s ty czn ia  1 9 2 9  r . 

o g o d z . 1 4 p o  p o ł.
lustro sa lonow e

Przewodniczący Wydzialn Powiatowego

T o w arzy s tw a ,  k tó re  zam ie rza ją  k o rzy s tać  

z m oje j sa lt i sceny  
zap ra szam na zebranie w  nastę - 
S ną sobotę dn ia  29 bm . o godz. 

■m ej w iecz. w  ce lu  o b rad o w an ia  n ad  
now ą sceną , w jak i sp o só b tak o w ą  
u rząd z ić , ażeb y  p ó źn ie j n ie zasz ły sp e ­

c ja ln e ży czen ia lu b n ied o m ag an ia .

T o w arzy stw a , k tó re  n a  p o w y ższe  zeb ra ­
n ie p rzy b ęd ą zap isze s ię i te b ęd ą  z  sa li  

k o rzy s tać bezp ła tn ie  

Z  p o w ażan iem

wł. hotelu „Dworu Wąbrzeskiego41 
JA N K A C ZY Ń SK I

-=  W  pod B ia łym O tłeu i- 
u rząd za

w daień Sylwestrowy 
n a m ałe j sa lce p a rk ie t  

DANCING 
P oczątek o godz. 8 w lecz.

Zn iew agę  Ludw ika  C ajtkow skiego  
n in ie jszem  

odw ołu ją  
JA N  JA N K O W S K I

D o adm in is trac ji tu te jsze j filji 

Tow . C zyte ln i Indow ej 
potrzebną jes t na sta łe  

S IŁA B IU B O W A żeńska  
od I styczn ia 1929  roku  

W ynagrodzen ie  w ed ług  um ow y.
O d k an d y d atek  w y m ag a  s ię  d łu ższe j 

p rak ty k i b iu ro w ej. Z g ło szen ia p rzy jm u je  
n iże j p o d p isan y .

Schwarz, burmistrz.  

P rezes T o w . C zy te ln i L u d o w e j

K lub M ando lin is tów
z L IP N IC Y .

u rząd za  
dn ia 31 . 12 . 1928 roku na sa li p . S zym czaka  

w  M A ŁEM  P U ŁK O W IE

o  k ilku  ub ikac |ach  z  k il­
kom a  m orgam i po la za  

czynszem  rocznym  
zgóry . W ladom ofC : 

W Ą B R ZE ŹN O , 
D w orcow a, 18 w ybud.

16 m orgow e  

gospodarstw o  
w  M ały ch R ad o w is-  
k ach  za raz  n a  sp rze ­

d aż . W iad o m o ść  
FR . IS B R A N D T  

M . P u łk o w o

U czc iw a

m o że  s ię  zg ło s ić ,  
g d z ie w sk aźe  G ł.  W .

P okó j 
z utrzym an iem  

lub bez

za raz d o w y n a jęc ia .
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Drugiego wieczora po powrocie swoim do Londynu udał 

się Herbert Sylwin do teatru. Opuszczając przedsionek uczuł 

nagle, że ktoś w natłoku ścisnął go mocno za rękę. Odwróciw­

szy się ujrzał jakąś kobietę w średnich latach, krępej postaci, 

v czarnej wełnianej sukni i w wielkim kapeluszu z kwiatami 

Da grubej nieforemnej głowie.

Kobieta trzymając go ciągle mocno za rękę, wymachiwała 

parasolem krzycząc na całe gardło:

— Trzymajcie złodzieja! trzymajcie złodzieja!

Zaczepiony uwolnił wprawdzie na chwilę rękę z jej że­

laznego uścisku, został jednak natychmiast otoczony tiumem, 

tak, że z miejsca ruszyć się nie mógł.

— Co to za hałas? co się tu dzieje? — zapytał jeden 

zna, który miał wygląd poczciwego rzemieślnika.

— Ten złodziej skradł mi mój woreczek z pieniędzmi! 

— krzyczała w wielkiem poruszeniu. — Było w nim dziesięć 

szylingów i jeszcze coś z mniejszej monety. Poczułam zaraz, 

jak wsunął rękę do mej kieszeni i schwyciłam wtedy, na po­

moc! na pomoc! wołając dalej.

W świetle lamp gazowych ukazało się teraz dwóch polic­

jantów, kroczących z im tylko właściwą powagą, a tłum posłusz­

nie rozstępowa! się przed nimi.

— Co to za hałas? co si ętu dzieje? — zapytał ejden 

z drabów surowo.
— Panie policjancie! — krzyczała kobieta — oskarżam 

tego tutaj, że wyciągnął mi mój worek z pieniędzmi z kiesze­

ni. Woreczek był brunatny, skórzany, z mosiężnym zamecz­

kiem; poznam go natychmiast.

. — I cóż pan na to? — zapytał policjant, zwracając się do 

oskarżonego.

— O nie bądź pan głupcem! — zawołał Herbert niebacz­

nie w wielkiem swem rozdrażnieniu.

Wykonawca sprawiedliwości rozwścieklił się teraz na do­

bre mówiąc:

— Oho! przekonasz się pan na policji, kto tu jest głup­

cem, mój piękny panie! Wiem ja już, jak z takimi ptaszkami 

obejść się trzeba. W własnym swoim interesie dobrzebyś zro­

bił przemawiając grzeczniej nieco... Oskarżasz więc pani te­

go tu jegomościa?

— Tak jest, oskarżam go. Trzymaj go mocno, panie sier­

żancie, tego wystrojonego łajdaka.
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Wtedy ciężka ręka prawa spoczęła na ramieniu Herberta, 

który zaciskał pięści z wściekłości i wstydu.

‘ — Tylko spokojnie mój panie! — mówił policjant, ma­

chając znacząco laską, będącą znamieniem jego urzędu. — 

Pójść musisz; dobrowolnie, czy prowadzony przemocą.

— Ale czy wiesz też pan, kim ja jestem?

— To zupełnie obojętne.

— Nazywam się Herbert Sylwin i jestem bratem księ­

cia Southern.

Pospólstwo wybuchło głośnym śmiechem szyderstwa.

— Czemuż już nie księciem Walji! — ozwał się głos ja­

kiś — to już wszystko jedno!

— Oto moja karta.

Policjant wyciągnął rękę z niedowierzaniem. Pokazało 

się jednak, że karty nie było i Herbett szukał napróżno po- 

gilaresu, w którym miał karty wizytowe. Woreczek z pie­

niędzmi znalazł, lecz pugilares zniknął niewytłomaczonym 

sposobem,

— Zdaje się, że dosyć tych kpin nareszcie! — ofuknął 

się teraz policjant, — Możesz pan skończyć je na policji! Na­

przód, marsz!

Herbert tymczasem zapanował nad sobą,

— Niech się to błazeństwo przecież raz skończy!. . , 

a więc idę!, . ,
* *

Pospólstwo miało duszną ochotę towarzyszenia pochodo­

wi przed gmach policyjny, lecz urzędnik skinął na dorożkę, 

do której wsiadł wraz z Herbertem i nieznajomą kobietą. 

Ostatnia opowiadała z ożywieniem o popełnionem złodziejstwie 

w biurze policji, podczas gdy Herbert przysłuchiwał się całej 

sprawie, w milczeniu pogardliwem.

Spisano protokół i przeszukano dokładnie oskarżonego, 

lecz nie znaleziono, nic prócz pół suwerena, który się był dostał 

pomiędzy podszewkę kamizelki, zdawało się niemniej, że prze­

pędzenie nocy w gmachu policyjnym będzie nieuniknione dla 

Herberta.

Właśnie kiedy rewizja była ukończona i wszelkie drobno­

stki znalezione w kieszeniach Herberta leżały na drewnianym 

stole, usłyszał w przedpokoju głos znajomy, odzywający się 

do inspektora:



— Co tam słychać nowego panie?

— Nic takiego, panie Bek — odparł inspektor. — Na­

potkano tylko dzisiaj przed teatrem Empire wytrawnego oprysz 

ka, który sięgnął do kieszeni pewnej starej damy. Rezolutna 

to była kobiecina, przytrzymała złodzieja i już go nie popuściła, 

choć i on nie głupi bynajmniej, przysięga się. . .

Tu inspektor rzucił okiem na swoje notatki.

— Przysięga, że zwie się Herbert Sylwin i że jest bra­

tem księcia Southern. Czy znasz pan może kogoś tego na­

zwiska?

— Ej panie inspektorze — rzekł Bek krótko — obawiam 

się, czy nie popełniłeś wielkiej omyłki. — I nie dodając nic 

więcej, wszedł zaraz do drugiej izby.

— Witam pana, panie Bek! — zawołał oskarżony — 

cieszę się niewymownie, że widzę pana tutaj.

— A toś się pan spisał — mówił Bek, zwracając się do 

inspektora policji. Jest to istotnie brat księcia Southern.

— Niech będzie, co do mnie i sam książę — mruknął polic­

jant pół gniewnie pół zakłopotany. — Było obowiązkiem moim 

aresztować go, skoro został oskarżony przez tę starą panią.

— Pozwól sobie powiedzieć, że jesteś osłem — odparł 

detektyw śmiejąc się. — Na cóż zdałoby się temu panu kraść 

owej kobiecie szylingi. Ale gdzież jest ta pani?

Pokazało się, że tymczasem nieznajoma ulotniła się nie­

postrzeżenie.

— A toś dopiero nawarzył sobie piwa, sierżancie — rzekł 

teraz Bek.

— Daj pan pokój temu biedakowi — wtrącił Herbert 

dobrodusznie. — Rozumiał, że spełnia swą powinność i pro­

szę też, weź tego pół suwerena, przyjacielu, masz najlepsze 

prawo do niego, gdyż bez ciebie byłby zginął bezwątpliwie.

Gdy Herbert Sylwin opuszczał wraz z tajnym policjantem 

Bekem biuro policyjne, była właśnie północ.

— Jestem panu bardzo wdzięczny — zawołał pierwszy 

— bo inączej byłbym pewno noc całą spędził w tym obrzydli­

wym lochu.

:— Nie masz mi pan nic do zawdzięczenia — mówił Bek.

— No, ja ocenić to już umiem lepiej — rzekł Herbert —• 

lecz jeżeli czas panu pozwala, wstąpiłbyś może jeszcze na chwil­

kę do mnie na kieliszek wina i cygarko, co? Pójdziemy pieszo, 

bo istotnie trzeba mi odetchnąć trochę świeżem powietrzem. 

A jakże z opalem, czy nie słyszał pan nic nowego?



— Zdaje mi się, że postąpiłem już krok dalej w tej 

sprawie,

— Nie może być!... cieszy mnie to wielce ze względu 

na księżnę i bardzo pragnąłbym usłyszeć coś bliższego o tern,

— Zapewniam pana, że będziesz jednym z pierwszych, 

który się dowiesz, skoro złodziej zostanie pochwycony.

— Dziękuję bardzo, ale otóż i jesteśmy na mieiscu.

To mówiąc Herbert wyjął klucz z kieszeni, otworzył bra­

mę i weszli do sieni, a następnie po schodach wyłożonych dy­

wanami na pierwsze piętro do mieszkania Sylwina.

Wchodząc do pokoju pogrążonego w zupełnej ciemności, 

Herbert zaklął zcicha, a potem rzekł obracając się do towa­

rzysza:
— Rozkazałem lokajowi, aby nie zakręcał kurka od gazu, 

gdyż potem omacku zawsze zmuszony jestem szukać zapałek.

Bek wyjął w milczeniu z kieszeni pudełko z zapałkami 

i małą lampkę elektryczną, która w mgnieniu oka oświetliła 

pokój.
— Jesteś prawdziwym czarownikiem, panie Bek — mó­

wił śmiejąc się Herbert i zapalił z pół tuzina lamp gazowych.

Pokój był duży, urządzony gustownie, wyłożony puszy­

stym dywanem smyrneńskim, a ściany ozdobione były drogo- 

cennemi malowidłami.
— Nie ma to jak elektryczność — rzekł Herbert, gdy 

Bek zagasił niebawem lampkę i schował ją znowu do kiesze­

ni, — Zamówiłem też już sobie rzemieślnika, który jutro urzą­

dzi w mem mieszkaniu oświetlenie elektryczne.

_  Zapewne z magazynu Woltage? — pytał detektyw.

— Tak jest. Czy znana panu ta firma?

— Mówią, że jest to najpierwszy skład w Londynie i stoi 

zupełnie na wysokości swego zadania. W moim zawodzie 

trzeba być obznajomionym z tem wszystkiem — ciągnął dalej 

Bek — Mordercy i złodzieje, ma się rozumieć pierwszej kla­

sy, zaczęli już studjować elektryczność, nie możemy więc dać 

im nic naprzód.
_  Czy mogę panu służyć kieliszkiem whisky? — zapytał 

Herbert — sprowadzam go wprost z Irlandji.

Detektyw zasiadł teraz w wygodnym fotelu i paląc wy­

borne cygaro popijał irlandzką whisky, przedstawiając obraz 

najpotężniejszego śmiertelnika.

— Za dni kilka ma przybyć od Londynu książę brat mój 

— rzekł gospodarz, nalawszy sobie również kieliszek. — Księż-


